
Numer 181. Lwów dnia 9. Sierpnia 1871 —- Środa. Rok

W ychodzi codziennie o godzinie 3ciej po połu­
dniu, z wyjątkiem  niedziel i dni świątecznych
Priedpłsta wynosi: we LWOWIE rocznie 14 złr.— półrocznie 7 

zjr_— dwieórocznie 3 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 20 ct 
Z przesyłką pocztową w PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM: ro­

cznie 18 złr. — półrocznie 9 złr. — ćwierćrocznie 4 złr. 50 ct. 
— miesięcznie 1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową ZA GRANICĄ: do Prus i do Rzeszy 
niemiecki j 7 złr. (4 talary)—  do Francyi, B lgii i Angl i 
8 złr. 80 ct. (18 fraikó?) -  do S wajcaryi 7 złr. (18 fran­
ków) — do Włoch i Rzymu 10 złr. 40 ct. (22 franków) —  
do Turcyi, Bułgaryi i do Księztw Naddunajskich 7 złr. (16 
franków) kwartalnie.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.
„Diligite homines, mterficite trrorcs." (S. Aug.).

Redakcya przy ulicy Sykstuskiej N. 647a/4.
Administracya w kamienicy kapitulnej Nr. 24 m.
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 ct. od 

wiersza. —  Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłat.
Manuskrypta się nie zwiacają. —  W Krakowie przyjmuje pre­

numeratę księgarnia Ji.w ir.-kic go. Dla W. księztwa Poznań­
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewicza w Pozna­
niu. Dla Prus także ks'ggsr.iia p. Pri<tatseha w Os(r wie. 
W Wiedniu Ilaasenstein & W glcr, Neumarkt Nr. 1 t. Ham­
burg, Frankfurt n. M. Berlin, L ipsk, Basel i Schweiz) i 
Wrocławiu: A. Oppelik, Woll/.eile 22 ; Rudolf Mosse, Se:- 
łerstatte 2. Berlin, Munchen i Niirnberg: Sebastyan Kora 
bek, Neubau 71. W Berlinie Zeidler & Comp., Leipzigerstr. 
37 W Paryżu J. Mianowski (Commision & exportation 
Julien rue des Ecoles 24.)

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową przyjmuje we L w o w ie :  Ajencya „Czasu*  i . I W  A. Piątkowskiego, plac katedralny 31. tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

Alacriter instate proposito vostro, infracto animo iniquiUti resistite et malmu in bono vincere conamini , intendentes oculos in mercedem illis paratam , qm pro Chnsti nomine decertaverm f.
r  r  (Pius I X  do redaktorów „ Unii“ d. 28. kwietnia 1870. r.)

L w ów , 9. sierpnia. 
z Czechami ma s ta ć , zdaniemSprawa ugody .. ------------- —  ------

wielu dzienników, jak  najlepiej. Coś podobnego da 
się wywnioskować już z tego sam ego, że cesarz 
nieprzyjmowałby w sposób tak  odznaczający Dr. 
R iegera , gdyby układy z Czechami nie stały już 
na tym punkcie , z którego śmiało można mówić 
o ugodzie , jako rzeczy dokonanej Szczegóły za - 
wartego układu gubią się w grubej tajemnicy i 
przyprawiają do rozpaczy dziennikarstwo wiedeń­
sk ie , które tą  razą musi uderzyć się w piersi i 
powiedzieć, że nic nie wie Cesrrz przyjmował — 
jak  wiadomo - obok Riegera także Clam - Mar- 
tinitza. Z u k u n ft  donosząc o tern, tak p isz e : „Ce­
sarz przyjmował przed czterdziestu ośmiu godzi­
nami czeskiego kanclerza J . Eksc hr. Henryka 
Clam -M artinitza “ Ten sam dziennik zostający w 
blizkich stosunkach z deklarantam i czeskim i, p o ­
twierdza doniesienie pragskiego korespondenta 
V aterla n d u , iż Dr. Itieger tą  razą nie przyjmie 
teki ministeryalnej.

L loyd  węgierski pisząc o podróży cesarskiej do­
nosi, że cesarzowi austryackiem u towarzyszyć bę­
dzie przy spotkaniu z cesarzem Wilhelmem w 
Iscbl tylko adjutant jenerał Pajaczewicz Cesarz 
W ilhelm przybędzie także bez żadnego m inistra. 
Mimo to utrzym ują dzienniki, że podczas wizyty, 
jaką odda w przyszłym tygodniu cesarz austryacki 
cesarzowi Niemiec w G aste in , znajdą się u boku 
obydwóch monarchów hr. Beust i ks. Bismark

Przedwczoraj -  jakto już donosiliśmy, rozpoczął 
sie przed trybunałem  sądu wojennego proces ko­
munistów. Na ławie oskarżonych zasiadło 18 bądź 
to członków bądź szefów komuny. Są nim i: l.F e rre ,
2 Assy (obrońca Bigot , 3 Urbain obrońca An­
dre Rousselle), 4. Billioray (obroń. Boyer , li.Ju r- 
de (obrońca Caraby), 6. Trinquet (obrońca Denis 
V W ersalu), 7. Ohampy (obrońca Lachaud), 8. Re- 
cere (Obrońca Dupout de m issac), 9- Lisbonne, 
10 Lbullier, 11 Rastoul (obrońca Renaudj 12. 
Pascal Grousset, 13 Verdure (obrońca Hubert 
Y allereau i Manchou) 14 Fera t obrońca La \  i- 
l L  15 Descamps (obrońca Therom , 16 C ie­

ln i  łObrońca Gastineau i Delzaut), 17. Courbet 
(obrońca L acbands 18. Parent (obrońca Lecheva- 
l-prt Ferre  zrzekł się obrońcy, ze względu atoli 
i  ł^tnieiaca ustawę-, musi prezydent, pułowmk 
Merlfn wyznaczyć mu ex officio obrońcę Sąd skła- 

« < *  batalionu, d .ó c h  ta j,i  
£ ń ó w  porucznika, podporucznika , podoficera. J a -  
ko komisarz rządowy funguje szef batalionu Geveau 

Akt oskarżenia podaje zarys historyczny o człon­
kach stowarzyszenia międzynarodowego, którzy 
inrvvqnnsobili powstanie, a następnie opisuje rokosz 
?R marca i zbrodnie jakie były jego konsekwen­
tn i  W akcie tym Assy oskarżonym jes t o podbu- 

• do wojny domowej tudzież o przywłaszcze- 
rzam e n  wj adzy cywilnej i wojskowej, o wykony-
1116 -S ,.7 vuuości rządowych, spowodowanie uchwa- 
T a° ie - wvkonywania dekretów, których następstwem 
W v  burzenie budynków, rzeź, rabunek , pożary i 

r>rdv Wszyscy oskarżeni obwinieni są o spisek 
® „eju zmiany formy rządu, o podżeganie wojny 
Rnmowei i °  przywłaszczenie sobie władzy rządo 

• SZczególnie zaś zarzuca ak t oskarżenia, że 
f o u r b e t  m iał udział w zwaleniu kolumny Ven 

e L h u l l i e r  o zamach roznoszenia po Pary­
żu spustoszenia, rzezi i rozboju, o wybieranie re ­
krutów i dowodzenie wojskiem powstańczem, o za­
wór własności miejskiej i skarbowej i uwodzenie 
żołnierzy do przejścia na stronę rokoszanow;

Co do nas, sądzimy, jakeśmy to przepowiadali, 
że kwestya rzymska w skutek wejścia nieprzyja­
ciół Ojca św. do Rzymu, powstała jeszcze g ro ­
źniejsza niż wprzódy. Liberali mogą krzyczeć i 
bluźnić do woli, świat katolicki w sprawie rzym­
skiej widzi raczej religijną niż polityczną sprawę 
Umie ona zresztą odróżnić Italię prawdziwą 
sztucznej i ocenić ludzi, którzy dziś stoją u steru 
według ich celu i zasad. -  Europa pam ięta do­
brze słowa księcia Napoleona, tego przyjaciela Ita- 

jlii l e g a l n e j ;  „ I t a l i a ,  rzekł on , p r z e z n ą  
c z o n ą  j e s t ,  a b y  s k o ń c z y ł a  z k a t o l i c y z ­
m e m  w R z y m i e ,  j a k  P r u s y  s k o ń c z y ć ^  
n i m  m u s z ą  w W i e d n i u 11. To bluźniercze wy 
znanie miało nadto pow agi, aby o niem katolicy 
zapomnieć mogli

Bądź co bądź , my nie pokładamy nadziei ani 
we Francyi, ani w Austryi, lecz w Bogu i ta  na. 
dzieją nam wystarcza, byśmy pewni byli tryumfu 
prawdy i kościoła, tryumfu, który stanie się za 
pomocą takich środków, jakich się Bogu użyc po 
doba. Słysząc bluźniercze okrzyki nieprzyjaciół 1 a 
p ieża, cierpimy wprawdzie, ale cierpimy dla tego; 
że wiemy, iż Bóg, jak  św. Anzelm powiedział, 
„nic tak  nie miłuje na ziemi, jak swobodę swoje­
go kościoła", i że najcięższe kary dotykają zaw­
sze wrogów tej swobody i tego kościoła.

mieją spostwarzyć i cofnąć się w swoim czasie, 
lub dodać chytrze a l e ,  przewrotniejsze niż zupeł­
na negacya.

Ojciec św. wypowiedział też świętą prawdę w
ocenieniu tej prawdziwej plagi kościoła. I I  vero

. fiagello della Chiesa. Sądzę, że należy z nimi u*
°d stawicznie i odważnie walczyć, odkrywać ich za­

miary i nikczemne spiski.

Wiadomości z Ezymu.

koszu, o publiczne wzywanie
ustawom i o obrazę zgromadzenia narodow ego,
V e r d u r e ,  B i l l i o r a y  i I  e r r e
lokwestracve i własnowolne burzenie domow pry 
$ £ T i ^publicznych zabytków, o rabunek ko 
S ł ó w  i mordy, a to przez głosowanie za stra 
reniem  zakładników. J o u r d e  oprocz tego ziobio 
ny  jest odpowiedzialnym za zarząd nnansow,

*  vxi/wirrnni lroc*

L a  Voce della V en ta  zamieszcza list z Ilo ren- 
cyi, dotyczący l i b e r a l n o - a  u t o  no  m i c z  ny c h  
k a t o l i k ó w ;  list ten podajemy w streszczeniu

F lo r e n c j a  16. lipca.
W numerze 12. pisma waszego zamieściliście 

artykuł o liberalnych katolikach, którego wam 
powinszować można.

I’ius I X , który zna społeczność dzisie jszą, w 
swej odpowiedzi na adres deputacyi francuskiej, 
wykazał niebezpieczeństwo, jakiem jej grozi stron­
nictwo tak  zwane liberalno-katolickie. Czyż się
a m l i i  qVw
Oica św. w skazaną: .

Ojciec św .  n a z y w a  przekonania tego stronnictwa 
mieszanina rozmaitych zasad, miscvgho d,. p n n c i-
in i  Nie zdaje mi się jednakże, aby tu była mowa 
o tak  zwanych liberalnych katolikach u m t a r y -  
s t a c h ,  rządzących Ita lią  od 1860 roku; ludzie ci 
bowiem są barbarzyńcami i ateuszarai noszącemi 
maskę religijności. Nie o nich tu  mowa; chodzi 
tu  o katolików liberalnych a u t o n o m i c z n y c h  
L a  Voce della Verita  pow iada, że przywodtcow 
te<m stronnictwa nie wielu je s t we W łoszech, za 
ledwie d z i e s i ę c i u  l u b  d w u n  a s t u  k s i ę ż y ,  
k i l k u  z a k o n n i k ó w  i m a ł a  l i c z b a  l u d z i  
ś w i e c k i c h ,  k t ó r y m  c h c e  s i ę  t a k ż e  o t e ­
o l o g i i  r o z p r a w i a ć ;  to prawda, ale dzięki ^te- 
mu p o m i e s z a n i u  z a s a d ,  stronnictwo to jest 
prawdziwą p l a g ą  bardziej niebezpieczną, mz po 
twory komuny, jak  powiedział Pius IX.

Na dowód, oto słowa jednego z takich autono­
micznych katolików, które słyszałem przed kilko­
ma laty. Miasto gdzie mieszkał ow lib e ra ł, naie 
żało do Piemontu od 1859 r. dopiero. „Jako zwo­
lennik autonomii mojego kraju , mówił on, mogę 
zezwolić (sćc) na władzę doczesną, byle tylko 
rządem świeckim i konstytucyjnym Księża tylko 
w zakrvstvi rządzić powinni. Co się tyczy zako­
nów, klasztory męzkie jeśli ich pożyteczność: u- 
znarnv mogą być zachowane; kraj zresztą zacho 
wa i żeńskie klasztory, jeżeli zakonnice nie będą 
wykonywały ślubów i będą mogły wychodzić za 
maż Wychowanie publiczne powinno byc podzie 
lone na dwie części; przedmioty duchowne należą 
do księży, reszta zaś^

(sic);

Podaliśmy byli odpowiedź Ojca św. na adres 
złożony Mu przez deputacyę rzymskiego Towa­
rzystwa dla spraw k ato lick ich , podpisany przez 
27,161 obywateli rzymskich. Z tego powodu p i­
sze dziennik rzymski L a  Voce della V en ta :  

Nieprzyjaciele nasi , którzy są także wrogami 
Papieża, powiedzą bezw ątpienia, że chciano urzą­
dzić kontr-plebiscyt. H istorya porówna niegdyś 
spokojnie i sumiennie sprawę 2. października z 
tern głosowaniem swoboduem, nieprzymuszonem 
i niezaprzeczonem , które stwierdziło 27,161 pod­
pisów rzymskich obywateli pełnoletnich w porze 
roku, w której połowa Rzymian lepszego tow a­
rzystwa opuszcza miasto. Rząd ma praw o, a r a ­
czej konieczną potrzebę, opierać się przy g łoso­
waniu 2. października, gdyż bez niego nie miałby 
żadnej dobrej racy i pozostania w Rzymie i temby 
się m usiał przyznać do gwałtu 

Pomyłki popełnione przy wyjmowaniu kart 
urny, a bardziej jeszcze przy samem głosowaniu 
zupełny brak  list wyborczych , regestrów i wszel 
kiej k on tro li, oszukaństwo ty c h , którzy krążąc v 
około b ió r, głosowali po dwadzieścia razy, są to 
małe c z a r n e  p l a m k i ,  które wszakże nic 
mogą przynieść ujmy majestatowi tej olbrzymiej 
cyfry 46000 t a k ,  przeciw 46 n i e .  Ale rząd wło 
ski nadto jest liberalnym , aby nam zabraniał ce 
dowały w urnach 2. października...

W szak nie można powiedzieć , że oni tam byli 
głosowali t a k ?  Ta myśl byłaby nawet obelżywą 

dla rządu , bo przypuściwszy to ,  musielibyśmy 
przyjść do przekonania, że chociaż 27,161 głosu 
jących należało do liczby 46,000, jednak zmieniło 
później zdanie i odstąpiło od rz ą d u ; w ten spo 
sób wypadałoby 27,000 t a k  dla W atykanu, 
19,000 tylko dla Kwirynału

Tak w ięc, według nieuniknionego prawa więk 
szóści i ś w i ę t e j  zasady ludowego zwierzchni 
ctwa wypadłoby, że Papież jest... (królem, p. R- 
a rząd na mocy tejże zasady je s t . (uzurpatorem  
P. R.)

trudno od niej żądać, aby zasady, których w in­
teresie państwa tak długo i wytrwale broniła, m ia­
ła  teraz lub kiedykolwiek poświęcić; lecz wiemy 
że do porozumienia na podstawie tych zasad za­
wsze była gotową i że nie z jej winy układy po* 
zaczynane za dawniejszych gabinetów nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu . O tem lir. Hohen- 
wart wie zapewne dobrze ; a  ponieważ nie zdaje 
się aby chciał wstąpić w ślady swoich poprzedni­
ków, gdyż inaczej mężowie z któremi konferuje, 
nie dawaliby mu tak  widocznych dowodów zaufa­
nia , trzeba się spodziewać że stanowcze zawarcie 
ugody ani niemożebuem, ani też zbyt dalekiem 
już nie jest.

Piszą mi z Paryża że nastąpić mający wkrótce 
zjazd N. Pana z Wilhelmem III. w Ischl, a jak  
mówią i powtórne dłuższe widzenie się monarchów 
w Gastein, bardzo Francuzów niepokoi, lecz że so ­
bie wystawić trudno jakie oni na tym wypadku i 
przy każdej sposobności, budują kombinacyi. W 0- 
^óle z tego co mi donoszą widać że tam tejsze sto­
sunki wiele zostawiają do życzenia i że nie tak  
prędko się ustatkują Imaginacya g ra  zawsze u 
Francuzów wielką rolę i dla tego potrzebują oni 
bardzo silnego i energicznego kierownictwa. N ie­
stety, jak widać z dyskusyi z 22. b. m , władza 
wykonawcza je s t teraz złożona z ludzi ho łdują­
cych tak  zwTanym zasadom z 1789 roku, i po k tó ­
rych liberalizmie nie można się przeto niczego do 
brego spodziewać.

Jak  daleca zaś nieuctwo, przesąd, zaślepienie i 
.ompletna nieznajomość tego co się po za grani­

cami Francyi dzieje, jest tam p o su n ię ta , dowodzi 
następujące zdarzenie, którego świadkiem był łfl- 
skawy mój korespondent; dotyczący wyjątek z je ­
go listu przytaczam tu  dosłow nie:

„Po skończonem posiedzeniu Izby, poszedłem 
na obiad do hotelu „des Reservoirs", gdzie pod­
czas table d’hote, jakiś wiekowy Francuz zjorde-
nrowśRi, "ubwoucarKuiffulny/nW z^sw ri'zaoiiyV -
że uciekł do Austryi, gdzie cesarz austryacki w ła­
śnie zamianował go gubernatorem  Galicyi. Prozne 
były moje zaręczenia że Cesarz n i e  Dąbrowskiego, 
lecz hrabiego Gołuchowskiego namiestnikiem Ga­
licyi zam ianował; Francuz upierał się przy swo- 
jem do końca.

Prawda że teraz wstążka legii honorowej nie 
daje patentu na wiedzę i rozum, lecz trzeba uznać, 
że w hotelu „des Reservoirs11 w W ersalu schodzi 
się zwykle najlepsze towarzystwo.

Korespondencye „ Unii. “
W iedeń , 7. sierpnia.

Przegl %d polityczny.
F r a n c ja .  Na przygotowawczem zgromadzeniu 

w Caen, prowizoryczny kom itet wydał następujący 
okólnik, który we wszystkich okręgach rozesłany
z o s ta ł:

P a n ie !
Zbrodnicze połączenie, k tóre się umacnia i 

szerzą pomiędzy ludźmi nieporządku
( D r . J.) Biorąc dziś pióro do ręki , nie mogę 

sobie nie przypom nąć, że według moich dawniej­
szych doniesień, miał tydzień tem u byc ogłoszony 
nakaz rozwiązania sejmów może cz te re ch , a co 
najmniej dwóch, mianowicie morawskiego i wyższo-
austrvackieco. Tymczasem się ta  wiadomość z u k o u u k i  j c u  i u u i t h  -  r - — — - ,  -
źródła które mogłem uważać za pewne i dobrze ^gwałtownych i strasznych wybuchów, k tóre mają 
poinformowane udzielona, nie sprawdziła, przez co;d o k o n a £ dziś istniejący system  s o c y a l u y .  (Lyr- 
zrobiłem nie tylko czytelnikom TJnii, ale i sobie kui arz kom itetu centralnego de 1 Internation

roz- 
we wszy -szerzą pounęuzy iuu/,uji   • j

stkich krajach, zamierza, jak  wiadomo, obalró sie ­
kierą lub kulą wszystko, coko wiek stoi dzis j e ­
szcze „w porządku świeckim i duchownym. 

Okólniki ich mówią ciągle o potrzebie używania

G r* o u s f ie t  obwiniony jest o czynny udział w ro -.k o d a  powinna być udzielona biskupom w tem
G r o u s s e i  J -----e  do nieposłuszeństwa d o  z a k r e s u ,  duchownego i sumienia (

ia narodowego;! 0brebem tego zakresu biskupi są poddanym 
e o samowolną ł d  śwjeckiej (jakiegoś u p. m inistra a te u s ' 
nie domów nrv- V  p „ „ „ w ™ , obok wielu klęsk przyniosła

za

poddanymi
a ateusza

r )  Rewolucya, obok wielu klęsk ̂ przyniosła 
{akże znaczne korzyści Konstytucya, ktoiaby by 
la  zmuszoną uczynić to, co widzimy, stałaby się 
nienawistną rewolucya nadeszła i mamy ten piękny 
f a k t  d o k o n a n y /  Rewolucya zniosła również

~J “ „o,,;!. niec7 pci kas naństwa i roztrw onienie', ^ ęe wielką zaporę dla państwa mające-
“ J S C  < * * « ■ »  je s t In s ty tu c je  s»obodne. Gdy a  pośrednictw em  ,e-
g j  batalionu, o m ięc ie  r f ,  t e . b t o r i  ę n e c h r  n a s t W i  iniesienie ta k o n o * ,  będcie mocna
Francyi- Członków komuny 
odpowiedzialnymi za pożary

uczyniono solidarnie

Dziennik il D iritto  
M odenie, w artykule p

z oewną wspaniałomyślnością wznowić te które 
są uważane za najpożyteczniejsze. Zresztą klaszto­
ry służyć będą mogły n a  rozmaite publiczne urzę 
da lub inne potrzeby państwa. Ponieważ^ liczbaf ln ttn llC O  wychodzący W  d o  mn mile * . . . • « i •

Uchwała Zgromadzenia dyecezyi pomniejszoną zostanie, łatwiej będzie z 
u  cn w cii a o nasterzv. Ponieważ swoboda pa

narodowego, powiada, że ^ . " ^ ^ e ^ o d a f e ' i m ,  
dziwym piorunem ". Dzienniki n ł  • ’ j boiaźń
dziennik, wściekają się ze z ło śc i; gmew o j. 
to  dwa uczucia, które w nich przeważają- 

Jedyną nadzieją rewolucyjnej Italii jest 
y  wolnomularskich Prusach pana BismarKa , -
tam  równie jak  gdzieindziej wszystko zalezy o 
iednego człowieka, i stan rzeczy zmienić się może, 
iak  spodziewać się m ożna, że się zmienią w Au- 
I trv i edzie p. Beust dostatecznie już skompromi- 
t S  cesarstwo.

Burza grozi zewsząd, a organa rewolucyi, które 
sądzą si§ już panami Istry i i T yro lu , mogą się 
rychło ze snu przebudzić.

spokoić potrzeby pasterzy. Ponieważ swoboda pa 
nuie na mocy konstytucyi, swoboda sumienia sama 
z siebie wypływa. Bez cofnięcia się do wieków 
średnich nie podobna je s t nałożyć więzów myśli 
ludzk ie j' dlatego też swoboda istnieć powinna ) 
dla prasy, której zresztą nadużycia prawo spra­
wiedliwe i rozsądne karać by mogło."

Jak  widzicie, podobna mięszanina po jęć, jest 
bardzo niebezpieczną, tem więcej, że ludzie ze 
stronnictwa liberalno - autonomiczno - katolickiego 
kryją się pod maską re lig ii, odmawiają różaniec, 
chodcą do kościoła, składają Świętopietrze, podpi­
sują adresy do Papieża, żyją w przyjaźni z księ 
żami, szukają protekcyi władzy duchownej lecz u-

rvu .... ......  ....  ’ , ,
samemu zawód, który mi jak największą otrożnosć 
nakazuje. Obiegają tu  dziś znowu rożne pogłoski 
o długiej audyencyi udzielonej przez N. Pana lir 
Clam - M artin itz, oraz panom Rieger i I r a ż a k , o 
stanowczo zapadłem porozumieniu między 
panami a lir. Hohenwartcm , który warunki ugody 
zawartej z Czechami i Morawcami ma niebawem 
zakomunikować przywódzcom opozycyi prawowito- 
państwowej innych krajów, i t  p ; jiovitarzani 
więc to w szystko, lecz zawczasu ostrzegam , ze 
nie ręczę wcale, czy te wiadomości są pewne.

Może jest w tem trochę prawdy, a co się tyczy 
ugody, to jak  już dawniej powiedziałem , rozwią­
zanie kilku sejmów będzie dowodem , ze ona isto 
tnie nastąpiła, bo tylko w takim razie będą nowe 
wybory w kilku krajach potrzebne. Sądzę , ze 
choć w ten sposób dowiemy się czegoś pewnego
za kilka dni, bo to jedno przynajmniej zdaje się 
nie podlegać żadnej wątpliwości ^ że układy pro 
wadzone są ciągle gorliwie ; wkrótce zatem aiDO 
wydadzą pomyślny re z u lta t . to jest , że porozu­
mienie nastąpi, albo, czego Boże bron, rozbiją^ się ; 
tej drugiej ewentualności jednak przypuszczać nie 
trzeba, gdyż nic nie upoważnia do posądzania lir. 
Hohenwarta o doktrynerskie przywiązanie do kon­
stytucyi grudniowej.

Że ani on, ani żaden z jego kolegów nie wpły­
nął wprost albo pośrednio na redakcyą owej bro­
szury „die Verfasungspartei und das M inistenum 
Hohenwart11, której autorstwo dzienniki liberalne 
jemu przypisywały, o tem wiem z największą pe­
wnością , a z jego mów nie widać wcale, aby usta­
wę grudniową uważał za jakieś nienaruszalne 
niedopuszczające zmian żadnych prawo.

Co się tyczy opozycyi prawowito państwowej

w Londynie). . ,
Byłeś pan świadkiem ich postępowania, spisków 

komuny paryskiej, pożarów regularnie organizo­
wanych, m orderstwa zakładników ; codzien y-
konywanie tego systemu rozprzężenia i ruiny, wy­
kazało panu pewnie, jakie c ię ż k ie  nas czekały 
klęski, gdyby nasza waleczna arm ia me była zwy- 

iżyła rewolucyi socyalistycznej w Paryżu. 
Zwycięztwo to jest li stanowczem ? Można b a r­

dzo wątpić o tem ; przedłużenie^ stanu oblężenia
powolność rozpoczętych p r o c e s o w niepokoj jaki
ta  powolność obudzą, wszystko to do* odf ’ f e jeQ 
śli Internationale pokonany zo sta ł, myśli teraz o 
powstaniu z upadku. .

Jeśli więc przewrotni zjednoczyli się, jeśli o 
zjednoczenie uznane i ogłoszone nawet je s t o rzy~ 
miem socyalnem niebezpieczeństwem,, czyhż nie 
należy, aby wszyscy ludzie porządku ją  1 
wvobrażeń politycznych zjednoczyli się także, aby 
)okonać wspólnego nieprzyjaciela ?

Mvśl ta  została przeprowadzoną do skutku w 
Allier Pod nazwą „1’ Union de V O rdre“ , zawiąza­
ło się w Moulins stowarzyszenie wzywające ludzi 
rozmaitveh przekonań, ale mających jedną sprawę 
do obrony i jeden cel przed sobą: ocalenie spo­
łeczeństwa

Stowarzyszenie sformułowało następnie swoje
zasady: ,

Potrzeba, abyśmy wrócili cześć temu, co zbez­
cześcili lub obalili barbarzyńcy komuny; potrzeba 
abyśmy głośno wyznali cześć Bogu i Jego_ mi - 
strom ; uszanowanie dla władzy, hierarchii, 
ści, uszanowanie dla religijnego /  cywilnego pw
wa, bez których społeczeństwo ostać się me mose.

,Redakcya 
Kraju 
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„Potrzeba, abyśmy wrócili cześć armii naszej, 
któHj, szkoła rewolucyjna obrzuca pogardą, skoro 
jej zepsuć nie może.

„Potrzeba nam wznowić wreszcie w obec świata 
całego naszą narodową i tradycyjną jedność, któ­
rej osłabienie tak boleśnie i głęboko zraniło ser­
ce Francyi.

„Co się tyczy głównych rozporządzeń, które ma­
ją  uregulować wspólne działanie towarzystwa, te 
są następujące:

„Zachowywać miasta i sioła od socyalistycznej 
i komunistycznej zarazy.

„Zbliżać uczciwych ludzi, dając im sposobność 
poznania się i ocenienia 

„Zniszczyć uprzedzenia jednej klasy przeciwko 
drugiej.

„Pokonywać i prostować oszczerstwa rzucane 
na wszystko, co uczciwe i dobre lub należące do 
tradycyi naszej historyi, wyjawiając prawdę szcze­
rze i bez ogródki.

„Odrzucać wrzekome p r a w a ,  które zwalniają 
od wypełniania najgłówniejszych i najświętszych 
obowiązków.

„Walczyć również za pomocą słowa, dziennikar­
stwa, rozmaitych publikacyi przeciw rewolucyjnym 
doktrynom z siłą uczciwych i przywiązanych do 
kraju obywateli.

„Wznowić, umocnic, bronić zawsze i najenergi- 
czniejszemi środkami porządku kraju, skoro ten 
zagrożonym zostanie.

„Przygotowywać wreszcie wszelkie wybory, ja ­
kiejkolwiek natury, stosownie do statutów naszego 
stowarzyszenia, to znaczy, w myśl szczerego zje­
dnoczenia wszystkich obrońców porządku."

Pomiędzy zasadami temi nie ma ani jednej, któ- 
, raby nie odpowiadała obowiązkowi obrony spe- 

cyalnej, jaki na nas konieczność wkłada; ciemno­
ściom przeciwstawić chcemy światło; nieświadomo­
ści objaśnienie, rozszerzając owe pouczające bro­
szury, któreby pozwoliły każdemu czytelnikowi 
być sędzią środków’ najwłaściwszych do powróce­
nia ojczyźnie jej pomyślności i wielkości. Zwolen­
nicy opinii konserwatywnych, nie wykluczamy ża­
dnego zdania, mogącego ulepszyć społeczeństwo i 
pragniemy swobody dla wszystkich, i odwołując się 
do wszystkich ludzi dobrej woli, mamy nadzieję, 
że pan zechcesz być jednym z pierwszych w po­
parciu naszych usiłowań i współudział nam swój 
przyrzekniesz.

Chciej przyjąć i t. d.
Książe de Broglie. O. Joret-Desclossióres. Mar­

grabia de Journes. Laisney-Deshayes. G. Lehardy, 
Hrabia Paweł de Neuville. Hrabia L  d' Osseville. 
J  Primois

Nie możemy wstrzymać się od zrobienia uwagi, 
że dla ratowania społeczeństwa, jest już gotowe, 
bo od 18 wieków istniejące Towarzystwo, t j. Ko­
ściół święty, a w nim jedynie znajdą podpisani na 
powyższej odezwie, obronę przeciw działaniom i 
spiskom Internationala.

Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m )  pisze kore­
spondent do N  f r .  Presse: Nie trudno jest, czy­
tając uważnie większe dzienniki paryskie, złożyć 
sobie jaki taki obraz o publicznem życiu francu­
skiego narodu, lecz co się dzieje za kulisami i w 
bocznych alkorach Zgromadzenia nar , o tem nie 
piszą dzienniki A przecież właściwy interes w 
chwili obecnej nie spoczywa w publicznych deba­
tach o ustawie departamentalnej, lecz w rozpra­
wach i pogadankach, jakie odbywają się po za 
Zgromadzeniem a mianowicie w sprawie przedłu­
żenia władzy Thiersa i przeniesienia Zgromadzenia 
do Paryża. Co się tyczy tej ostatniej, to Thiers 
jest za przeniesieniem, większość atoli t. j rozmaite 
w żadnem bliższem ze sobą porozumieniu niezo- 
stające grupy, które w tym wypadku łączą się w 
jedną imponującą większość, i ani chcą o tem 
wiedzieć.

Na miejscu będzie tutaj wspomnieć, że w Wer­
salu nie masz żadnej właściwej homogenialnej 
większości. Ta tworzy się z połączenia 5 grup, 
z których prawica licząca dwieście członków, li­
czebnie jest najsilniejszą; nazywają ją  zwyczajnie 
klubem Rue des Reservoirs. Ho niej przyłączyło 
się tak zwane p r a w e  c e n t r u m ,  liczące około 
90 członków pod przewodnictwem publicysty i pro­
fesora St Marc-Girardina; grupa ta jest przeważnie 
za monarchią z Orleanami na czele. L e w e  c e n ­
t r u m ,  które powstało niedawno z zlania się grup 
Feray’ego i Remana, zostaje obecnie pod prezyden- 
cyą Riveta, przyjaciela Dufaur’ego i jest duszą i 
ciałem oddane Thiersowi. Z powodu, że grupa tą 
dopiero się tworzy, nie można podać dokładnie jej 
cyfry, w każdym razie liczy przeszło stu człon­
ków. Od niej to wyszedł projekt zmierzający do 
przedłużenia i rozszerzenia władzy Thiersa. Owa 
frakcya l e w i c y ,  która stoi pod przewództwem St. 
Martina, poprze projekt, jeśli mianowanym będzie 
wiceprezydent, który w razie słabości lub śmierci 
Thiersa, tegoż zastąpi miejsce, a wiceprezydentem 
tym będzie Grevy, obecny prezydent Izby. Grupa 
ta rozporządza 150 głosami. I  wspomniane już 
prawe centrum nie byłoby przeciwnem przedłuże­
niu, lecz jako rękojmię domaga się „homogenal- 
nego“ t. j z jej łona powstałego gabinetu. W ł a 
ś c i w a  p r a w i c a  nie widzi potrzeby przedłuże­
nia władzy Thiersa i na tym punkcie jest jednego 
zdania z m ałą , zaledwie dwunastu członków liczą­
cą garstką G a m b ę  c i s t  ów.  Jest jeszcze n a j ­
s k r a j n i e j s z a  l e wi c a ,  licząca 60 głów, która 
w sprawie o której mowa zachowuje się jak naj- 
obojętniej i prawdopodobnie wstrzyma się od gło­
sowania, gdy przedmiot ten przyjdzie pod obrady 
Izby. W końcu zostaje jeszcze 60 d z i k i c h  nie 
należących do żadnej grupy. Ale choćby i tych o- 
statnich sobie zjednano, nie będzie jeszcze wię­
kszości tak przeważnej, jakby tego sobie życzono 
i jakby to wreszcie być musiało, i dla tego sam 
Thiers jest za tem najbardziej, aby w chwili obe­
cnej wstrzymać się jeszcze od tego eksperymentu. 
Obecnie sprawuje on w całem tego słowa znacze­
niu osobiste rządy i nieradby dopuścić do tego, 
aby z biedą zostać konstytucyjnym naczelnikiem, 
który, według jego własnego wyrażenia, panuje a 
»ie rządzi. Wtedy to także musiałby zrzec się

wpływu, jaki wywierać może na Izbę jako jej czło­
nek! a z którym to wpływem, jak nas uczy do­
świadczenie, rachować się należy. Przytem nie na­
leży przepomnieć, że między republikanami wszel­
kich odcieni Gambetta sam i jego przyjaciele są 
zdecydowanymi przeciwnikami projektu, mającego 
na celu oddanie na czas dłuższy władzy wykonaw­
czej Thiersowi. Wszystkie ich nadzieje spoczywają 
w rozwiązaniu Izby; zdaniem ich, kryzys jakaby 
się z tąd wywiązała, mogłaby im zapewnić pa­
nowanie

— ( J e n e r a ł  C h a n z y )  ogłosił opis działań 
armii nadloarskiej, którego najciekawszą część sta­
nowi następująca przedmowa: „Nie roszczę pre 
tensyi do napisania dzieło, lecz chciałem tylko po 
prostu przebieg rzeczy opowiedzieć. Sądzę, że do­
pełniam obowiązku i mam nadzieję, że każdy poj­
mie powody, które mnie do tego skłoniły. W chwili 
gdy wszyscy rozprawiają o tem co zaszło, w ciągu 
wojny nieszczęsnej, którą przebyliśmy, kiedy usi­
łują zdać sobie sprawę z przyczyn klęsk naszych, 
uznałem, że nie będzie od rzeczy opisać ważne 
wypadki, w których miałem sposobność wziąść u- 
dział, zwłaszcza że zajmowałem stanowisko, które 
mi pozwalało przypatrzeć się im dość blisko, aby 
je wiernie módz opisać. Dowodziłem jedną z na­
szych najważniejszych armii; w obec niej mam o- 
bowiązek skreślić, w jaki sposób usiłowała kraj o- 
bronić i honor swój ocalić. Zdaję sprawę z dzia­
łań wojskowych bez żadnych komentarzy z dokła 
dnością, której nikt nie zaprzeczy. Później spiszę 
może osobiste me wrażenia i wskażę naukę, jaką 
z wypadków tych, zdaniem mojem, możnaby wy­
wieść. Nie zataję naszych niedostatków i słabości, 
naszych klęsk, lecz opiszę bez przesady usiłowa­
nia i niektóre powodzenia, z których Francya mo­
że być dumną. Nie piszę, jak tylko o tem, co sam 
widziałem, nie będę mówił o innych armiach; rze­
czą jest tych, którzy niemi dowodzili, pójść za 
moim przykładem i dostarczyć przyczynku do h i­
storyi. Przed wojną nigdy nie zajmowałem się po 
lityką. Życie wojskowe, które po za granicami 
Francyi pędziłem prawie bez przerwy, do tyła 
mnie zawsze zajmowało, że mu poświęcałem wszy­
stkie moje myśli i wszystek mój czas. Nawet w 
ciągu tej kampanii nie mięszałem się do polityki, 
gdyż zadanie moje zdawało mi się zbyt wzniosłem, 
aby myśleć o ezem innem, jak o obronie kraju. 
To też nie będę się zajmował polityką i w ni- 
niejszem opowiadaniu, ułożonem bez stronniczych 
uprzedzeń i dla wszystkich. Piszę szczerze, a mo­
jem pragnieniem jest jedynie, aby mnie czytano 
z pobłażaniem.

Wersal 20 czerwca 1871.
Jenerał GhanzyP

— ( C z ł o n k o w i e  k o m u n y  w L o n d y n i e . )  
W Londynie przebywają obecnie następujący, wię­
cej nieco znani członkowie komuny: Feliks Pyat, 
który się ukrywa w obawie, aby go nie wydano; 
Bergeret, Serrailler, Dereure, Yaillant, pułkownik 
Parent, Megy, Rousselle chirurg, dyrektor ambu­
lansów i koncertów w Tuilieryach, Roussel, komi-
Flourens, Le Mossu, komisarz policyi komitetu 
bezpieczeństwa publicznego, Forestier, sekretarz 
tego komitetu, Levrault, Lissagaruy, Durand, ka­
sy er komuny. Lefranęais i Vesinier, o których 
głoszono, że są rozstrzelani, przybyli do Londynu 
przed parą tygodniami ze Szwajcaryi. Wdowa i 
dzieci jenerała Dąbrowskiego, tudzież brat jego, są 
w Londynie. Listy zaś z Nowego Jorku donoszą o 
przybyciu tamże jenerała La Cecilia.

H iszp an ia . (Zorilla-Cordoba). O najwybitniej­
szych osobistościach nowego gabinetu podaje 
F rankf. Z g .  następujące szczegóły: Prezydent 
ministrów Ruiz Zorilla, nie ma jeszcze lat 37; w 
ten sposób spełniły się dosłownie jego marzenia 
aby przed rokiem 40 posiąść tekę ministeryalną. 
Przed rozpoczęciem politycznej kariery był czas 
dłuższy jako członek opozycyi (od r. 1856 do 
1861) sekretarzem kortezów przyczem zjednał so ­
bie jako doskonały mówca głośne imię. Pod mo­
narchią zawikłany w ciągłe konspiracye, brał u 
dział w wypadkach 22. czerwca 1866 w skutek 
czego zmuszonym był ratować się ucieczką. We 
wrześniu 1868 r. znajdował się na pokładzie o- 
krętu „Sarragossa" pod Kadyksem i był jednym 
z szefów rewolucyi morskiej, która ugrupowała się 
około admirała Topete i utworzyła pierwszą fazę 
rewolucyi wrześniowej. Jako członek gabinetu pod 
rządem rewolucyjnym odgrywał rolę rewolucyjnego 
Katona bez zaniedbywania przytem, starym zwy­
czajem dawnych ministrów, swych prywatnych in­
teresów. On to należał do deputacyi która towa­
rzyszyła królowi z Florencyi do nowej ojczyzny, 
poczerń uchylił się z widowni publicznej i odgry­
wał odtąd zaciętego opozocyonistę umiejącego zrę­
cznie pod przybraną pokrywką ukrywać swe samo­
lubne plany. Pod względem politycznym brak Zo 
rilli wszelkiej konsekwencyi, a wszystkie jego wy­
stąpienia zmierzały ku temu, aby krzykiem i ha­
łasem zrobić sobie imię.

Obok Zorilli wymieniliśmy jenerała Cordobę, 
który rzeczywiście zasługuje na krótką wzmiankę, 
jako produkt prawdziwie hiszpańskiej tradycyi. 
Cordoba jest jednym z owych jenerałów pronun- 
cyameatów, którzy kładąc się wieczorem spać ni­
gdy nie wiedzą, do którego stronnictwa nazajutrz 
z rana należeć będą. Jako sprzymierzeniec mode- 
radosów rozpoczął karyerę swą pod Narvaezem 
.Vtedy odznaczał się jako gorliwy prześladowca 
progresistów, przyłączył się jednakże, kiedy gwia­
zda jego mistrza bladła, natychmiast doO’Donnela 
i stał się namiętnym unionistą. W rewolucyi wrze­
śniowej przeszedł do progresistów i został w krót­
kim czasie prezesem głośnego klubu tego stron­
nictwa, który z powodu wielkiego swego wpływu 
na sprawy publiczne nazywany był „trzecią izbą“. 
Jenerał Cordoba okazuje publicznie jak najrady- 
kalniejsze zapatrywania i zdezertuje rychlej czy 
później do obozu republikańskiego, jeżeli czasy 
będą po temu

W armii jest Cordoba bardzo niepopularnym. 
Przez nominacyą jego na ministra wojny instru­
ment ten rządowy (armia), który u dołu stanowczo 
jest republikański, u góry równie stanowczo alfon-

systowski wymykać się będzie jeszcze bardziej niż 
dotąd z rąk władzy wykonawczej.

Sprawy krajowe.
—  W iad o m o śc i d y e c e z n ln e . Dnia 18. lipca 

1871 wprowadzonym został kanonicznie na probo­
stwo obrz. łać. przy kościele Śgo Mikołaja w Kra­
kowie, o którego opróżnieniu donieśliśmy w swoim 
czasie, zawiadowca tegoż probostwa ks. Jan D r  o 
żd  z i e w i e  z dr. teologii i profesor nadzw. na w y­
dziale teologicznym ces. kr. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Gmina Letnia w starostwie drolmbyckim położona, 
postanowiła założyć u siebie szkołę ludową i w tym 
celu zobowiązała się aktem fundacyjnym :

1) Postawić budynek szkolny wraz z pomieszka­
niem dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież dać grunt na ogród obszaru 470  kwa 
dratowych sążni.

2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie.

3) Wypłacać każdoczesnemu. nauczycielowi rocznie 
w ratach kwartalnych z dołu 200 złr. a w ., a na 
opał 5 złr a. w. rocznie, razem 205 złr., oraz wła 
snyrn kosztem utrzymywać stróża do usługi szkoluej

4) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 5 sagów 
drzewa

5) Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki ro­
cznie 6 złr.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła sobie 
gmina.

Gmina Ostrów, w starostwie jarosławskim poło­
żona, postanowiła założyć szkołę ludową, i w tym 
celu zobowiązała się aktem fundacyjnym :

1) Pozostawić nadal istniejącym budynek szkolny 
W az z pomieszkaniem dla nauczyciela na ten sam 
cel i utrzymywać go w dobrym stanie, tudzież dać 
grunt na ogród przy szkole obszaru 400 kwadrato­
wych sążni.

2) Posprawiać dotrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie.

3) Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
w ratach kwartalnych z góry 210 złr. a w ., oraz 
własnym kosztem utrzymywać stróża do usługi 
szkolnej.

4 ) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 10 sążni 
drzewa miękkiego lub 5 sagów bukowego.

5) Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki ro­
cznie 5 złr,, i premia 5 złr , razem 10 złr. w. a.

Do powyższej dotacyi zobowiązał się Wuy pan 
Adam Brodzki, w celu polepszenia dotacyi nauczyciela 
jako właściciel obszaru dworskiego dcklaracyą z dnia 
22. lutego 1871 odstąpić gminie Ostrów na własność
grunt pod liczbą konskr. 290 w objętości 268 kwa­
dratowych sążni.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła sobie 
gmina.

Gmina Cetula w starostwie jarosławskim położona, 
postanowiła tamże wyposażyć szkołę ludową i w tym
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1) Wykończyć budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać takowy w do 
brym stanie.

2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenie
i utrzymywać je w dobrym stanie.

3 ) Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
w ratach kwartalnych 160 złr w. a , oraz własnym 
kosztem utrzymywać stróża do usługi szkolnej, któ­
remu deklaruje się gmina płacić 10 złr. w. a na 
ręce nauczyciela w ratach kwartalnych.

4 ) Dostawić rocznie na opał dla szkoły i nauczy­
ciela 6 sagów drzewa miękkiego, mianowicie dla na 
uczyciela 3 i pół, dla szkoły 2 i pół saga.

5) Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki i pre­
mie rocznie 10 złr.

Do powyższej dotacyi zobowiązał się JW . hr. 
Wilhelm Siemieński w celu ulżenia gminie w pono­
szeniu wydatków szkolnych, jako właściciel obszaru 
dworskiego deklaracyą z dnia 19. maja 1871 do ro 
cznej prestaeyi w drzewie opałowem w ilości 6 sagów 
drzewa miękkiego i do ofiarowania parceli pod liczbą 
konskr. 41 na własność szkoły w objętości 855 kwa­
dratowych sążni

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzega sobie 
gmina.

Gmina Jaślany w starostwie mieleckim położona, 
postanowiła założyć szkołę ludową i w tym celu 
zobowiązała się aktem fundacyjnym:

i) Postawić budynek szkolny wraz z pomieszka­
niem dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież dać grunt na ogród dla nauczyciela 
w obszarze 2 morgów.

2t Posprawiać potrzebne dla szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie.

3) Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
w ratach półroczych z góry 150 złr w. a ., oraz 
własnym kosztem utrzymywać stróża do usługi 
szkolnej.

4) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 4 sagów 
drzewa miękkiego.

5) Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki ro­
cznie 5 złr w. a.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła sobie 
gmina.

Z krajowej Rady szkolnej.
Lwów, dnia 29. lipca 1871

Z posiedzenia Rady miejskiej.
Na poniedziałkowera, nadzwyczajnem posiedzeniu, 

odczytano najpierw pismo hr. Gołuchowskiego, z 
podziękowaniem za przyjęcie, jakiego doznał ze 
strony Rady miejskiej Następnie odczytano pismo 
komitetu przyjęcia gości z Poznania , Szlązka i 
Krakowa, zawiadamiające Radę miejską, że goście 
przyjadą do Lwowa w niedzielę dnia 13. b. m. o 
godz. 8. z rana.

Z porządku dziennego załatwiono kwestyę sprze­
daży 1370 sążni kwadratowy?h gruntu miejskiego 
pod kolej żelazną Iwowsko-czerniowiecką. Do ko- 
miayi sprzedaży gmachu podkarmalickiego wybra­
no w miejsce p. Rawskiego, p. Dąbrowskiego. W

końcu radny Rieger referował sprawę pożaru w ro- 
alności pod 1. 18 pierwsza część, przy której to 
sposobności podniosły się zarzuty przeciw straży 
ogniowej, iż na miejsce pożaru przybyła za późno, 
tudzież iż nie zajmowała się ratowaniem sprzętów. 
Z przeprowadzonego śledztwa wykazało s ię , iż 
przyczyną rychłego niestawienia się straży ognio­
wej na miejscu pożaru była gęsta m g ła , wisząca 
nad miastem (było to 15. grudnia 1870 roku), któ­
ra nie dozwoliła strażnikowi na wieży dostrzedz 
owego pożaru.

Co do zarzutu, iż nie ratowano sprzętów, wada 
tu leżała w organizacyi straży, która na ten cel 
nie miała osobnego oddziału, dopiero na przy­
szłość wydzielono mały korpus, który się zajmuje 
specyalnie czuwaniem nad ruchomościami. Rada 
zadowoliła się tą  ekskuzą.

K r o n i k a .
— A r e y k s ij j ię  A lb r e c h t  ze Lwowa udaje się 

do Przemyśla dis obejrzenia przygotowawczych robót 
fortyfikacyjnych.

—  Przedwczoraj w połodnie przedstawiały się J  fi­
go  C e s a r z e  w i c z o w s k  i e j M o ś c i  a r c y k s i  ę -  
c i u  A l b r e c h t o w i  Wydział krajowy, władze rzą­
dowe, Rada miejska, uniwersytet i inne korporacye. 
Po południu był w hotelu George’a obiad, w którym 
brali udział oprócz jeneralieyi i oficerów sztabowych, 
także reprezentanci władz rządowych i autonomi­
cznych.

—  K s ią d z  k a n o n ik  M a lin o w s k i ofiarował
komitetowi kwaterunkowemu wszystkie lokalnoici 
tutejszego ruskiego sominaryum na pomieszczenie 
gości przybyłych z Zachodu.

— W y k a z  ukaranych dorożkarzy i fiakrów. Ces. 
król Dyrekeya policyi we Lwowie ukarała jako sąd 
i w własnym zakresie działania w drugiej połowie 
lipca b r. dorożkarży 1. 50, 104, 141, 162 za prze­
kroczenie taksy, 1 13 za przakroczenie taksy i przy­
naglenie gościa do opuszczenia dorożki, 1. 69, 103, 
141, 175, 180, 242 za przekroczenie taksy i burdę 
uliczną; fiakrów 1. 2 (dwa razy), 4, 10, 16, 17, 22 , 
i dorożkarzy 1. 13, 17, 35, 59, 9 7, 154. 165, 111, 
221 za odmówienie jazdy i samowładną grabież go­
ścia; omnibus 1. 1 i dorożk. 1. 14, 161 za niedo­
trzymanie jazdy umówionej ; fiakrów 1. 3, 6, 22, 23, 
i dorożkarży 1 10, 44, 49, 59, 67, 74, 81, 84, 97, 
106, 107, 109, 122, 128, 138, 148, 160 ,173 , 184, 
185 (dwa razy), 195 i 299 za nieporządek jazdy; 
fi ikra 1. 44 i dorożkarży 1 150 i 112 za nieporzą­
dek jazdy i zelżenie straży policyjnej ; dorożkarży 
1. 53, 124, 127, 134 za nieostrożną jazdę; fiakra
1. 22 i dorożk. 1. 50, 53, 70, 106, 107, 114, 117, 
129, 141, 196 i 197 za pozostawienie konia i po­
wozu bez dozoru ; dorożk. 1 16, 106 (dwa razy),
122 i 199 za opilstwo i pozostawienie konia z doroż­
ką bez dozoru; dorożkarży 1. 124, 127, 133 i 202  
za niepr zed sta wienie woźnicy w policyi; dorożkarży 
1. 45 za nieoliczbowanie dorożki i tamowanie prze­
jazdu; fiakra 1. 23 za jazdę trotuarem; omnibus L 6  
za opilstwo i burdę; fiakra ł 45 i dorożk. 86, 117,
: IflO blihó I łanrrlf* lilic/JUg ; cłoi oŁkarc* a 1. 199
za utrzymanie doroiki w złyin stanie; dorożkarży 1.
35, 37, 46, 49, 69, 122, 123, 141, 153, 157, 193 
i 219 za niezachowanie stanowiska wyznaczonego. 
Sądowi oddano dorożkarzy 1. 130 za sprzeciwianie 
się i zelżenie żołnierza pulici jnego.

— W y k a z  zm arły ch  o s ó b  od dnia 16 do 
31. lipca 1871 w mieście Lwowie. Wyrobniki, ze  
starości: 31 Antoni B eran, 1. 66, 32 Aleksander
Szwed, 1. 73. Na tyfus: 33 Józef Stawarski, 1. 48, 
34 Marya Rybak, 1. 36. Na puchliznę; 35 Barbara 
Rap ł. 40, 36 Feliks Jarguliński, 1. 37. 47 W a­
wrzyniec Nikel, !. 60, na raka, 38 Karol Zofiańiki 
1 33, na ropnicę. 39 Klotylda Forecka, 1. 37 ( na 
wadę serca, 40 Jakób Łagocki, 1. 50, na zapalenie 
płuc. 41 Ewa Hołub, 1. 38, na zapalenie macicy. 
42 Mikołaj Hawryłowski, 1. 32 na nabrzęk płuc. 43  
Marya Tereszczak, 1. 60, otruła się. Dzieci: Jan  
Koss, 1. 76/la , na suchoty. 45 Kazimierz Markiewicz, 
1. 4/ , , ,  na zapalenie płuc. Na konwulsyę : 46 Filip 
Dziuba, 14 dni. 47 Jan Kaziar, 1. * / 4 8  Franci­
szek Kałachórski, 1. 1,0/ Ia, 49 Piotr Szeremata, 1. 
7 i»  50 Michał Kurasz, 1. 9/ |0l 51 Władysław Pytka, 
1- 6/ i 2> 52 Zofia Ferenz, 1. */n , 53 Katarzyna Kosa, 
1 ®/12, 54 Józef Kurek, 1. I 6/ , , .  Na biegunkę, 65  
Julia Klimowicz, 1. 6/ 12, 56 Jan Czechowicz 1. sf ,„  
57 Kazimierz Szymański, 1. 2/ (2, 58 Franaiszek M a- 
stykarz, 1. 4/n , 59 Julia Staniszewska, 1. 6/ la, 60
Piotr Oleszczuk, 1. */la .

— M ia s te c z k o  C z c h ó w  z powodu nominacyi 
hr Gołuchowskiego odprawiło dnia 3. b. m. uroczy­
sty obchód, który zrana trzechkrotnym wystrzałem 
z moździerzy był oznajmiony. O godz. lOtej ducho­
wieństwo miejscowe w obecności reprezentacyi gmin­
nej, szkół i cechów i przy odgłosie salw, odprawiła 
nabożeństwo z prośbą o błogosławieństwo dla rządów 
namiestnika, — a wieczorem oświetlono miasto.

( Czas).
— Z k o lh i i s z o w y  donoszą nam, że 23. lipca 

otwartą tam została stacya telegraficzna, co zawdzię­
czać należy tamtejszemu c. k. staroście, który pierw­
szy tę myśl poruszył Obywatelstwo tamtejsze chętnie 
poparło projekt starosty i na ten cel złożyli pp. hr, 
Zdzisław Tyszkiewicz oprócz bezpłatnego pomieszka­
nia na 5 lat jeszcze 100 słupów, Teodor Błotnicki 
100 slupów, hr. Władysław Rej 268 słupów, ka. 
Szajnok z Raniszowa 28 słupów, Leib Kaufmann z 
Sokołowa 10, a Naftali Kramer z Sokołowa 40 słu­
pów. (G.  L )

— t  W  W a r s z a w ie  w dniu 3. b. m. zakoń­
czył życie F r a n c i s z e k  S a l e z y  D m o c h o w s k i ,  
syn Frauciszka Ksawerego, tłómacza Iliady Homera 
i innych arcydzieł klasycznych. Zmarły urodził się 
w dniu 14. marca 1801 w Warszawie, szkoły ukoń­
czył u ks. Pijarów, a wyższe nauki pobierał w uni­
wersytecie warszawskim. Po roku 1820 wpływał zna­
komicie na ożywienie ruchu literackiego w Warsza­
wie i była chwila, gdzie dzierżył tam berło krytyki. 
Dopiero sławna odpowiedź Adama Mickiewicza do 
krytyków i recenzentów Warszawskich, osłabiła jego  
wpływ. Zwycię»t,r0 ®zkoły romantycznej dokonało 
reszty. F. S. Dmochowski gorący zwolennik klasy­
cyzmu, widząc, że szkoła, której bronił upadla, za­
milkł i wydalił się na wieś w Płockie, gdzie się go-



Bpodarstwem trudnił. Dopiero po roku 1850 znów 
w szedł w szranki literackie, prace jego  jed n ak , j a k ­
kolw iek ożywione by łe  uczciwą m yślą, należą do 
m iernych O statniem i czasy zajm ował się zebraniem  
w szystkich dzieł i prac wdzięcznego i sym patycznego 
W iesław a, K azim ierza B rodzińskiego. J a k b y  p rze­
czuwał zbliżający się zgon swój, spieszył się z pracą 
tą, a ukończyw szy ją  i złożyw szy w ręce pozostałej 
jedynej córki B rodzińsk iego , zachorow ał. Po  dwu 
miesiącach ciężkich cierpień życie zakończył C ześć 
jego  pamięci.

—  Dowiadujemy się od przejeżdżającego oby­
w atela podolskiego, że  przed dwoma mniej więcej 
tygodniam i jed en  z na jp iękniejszych  m ajątków  S an - 
guszkow skich na  W ołyniu  , A ntoniny,  ̂ w P i e c i e  
starokonstantynow skim , na  teraz  w łasność hr. A lfreda 
Potockiego, zniszczony został przez pożar, jakoby  
zbrodniczą rę k ą  podłożony. O prócz pałacu, stajni, 
wozowni i innych gospodarskich zabudow ań, spłonęły 
tak że  bardzo bogato zaopatrzone m agazyny  w ło ­
ściańskie, gdzie ro ln ik  w szystkiego mógł dostać, co 
ty lko  potrzebow ał, począwszy od odzieży i cbówia 
aż do s o l i , dziegciu, siekiery  i kosy. Zaprow adzono 
to we w szystkich m ajątkach  książęcych, a za tym 
przykładem  i w wielu innych, aby zapobiegać s tra ­
c i e  czasu i  pieniędzy , i  okazyi do pijaństw a dla 
włościan uczęszczających na ja rm ark i małom iejskie.

(Czas )
—  D 0 1 1 1 V żelazne. O deskie tow arzystw o żeglugi 

i h and lu , sprow adziło z A nglij dom żelazny. W iado­
mo, że tak ie  domy są często używ ane w m iejscowo­
ściach , gdzie budow a je s t droga albo nag le  p o ­
trzebna. Domy te, rozum ie się, są  sk ładane; ściany 
podwójne, m iędzy k tórem i k ładzie  się jak iko lw iek

w — r  k r , -  ć t
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w ane złotem . C ena ich stosunkowo n ied ro g a ; n. p 
dom ek dw upiętrow y z m eblam i, a naw et i  naczyn ia ­
mi kuchennem i ( ta k ż e  żelaznem i) w raz z dostaw ą 
kosztu je 10 do 12 tysięcy rubli

Spisek Neczajewa.
(Ciąg dalszy).

P o  po  w znał P ryżew a, poniew aż służy ł w sądzie 
w spółcześnie z n im , ale w bliższych z mm 
sto sunkach ; zaw sze Pryżow a uw ażał za cz owi 
uczciwego i dob rego , b y ł on zawsze w chęci potna 
irania ludziom  i zaw sze b iednem u podaw ał rę  ę p o ­
mocy Św iadek odebrał raz przez pocztę p roklam acye 
z zagranicy , p rzeraził się bardzo, w idząc, jak ie  to

’k u tk i l  . . b ?  p o c i m f r ,  i “ m 4‘> J“

d° S o T o w i e w  d o .ta l raau  pew nego proklam acye, ale 
soalił takow e. Proklam acye b y ły  nadesłane pr 
S s k a  pocztę, św iad ek  L  P ryżow a b a r j o  dawno 
nonieważ w ydaw ał naw et dwie jego  książki, 
w ogóle m iały dosyć p o \u p u . Św iadek miał zawsze 
P ryżow a za człow ieka poczciwego, ale m e zna jego

” ? ;Ż U  w“ ^ b i . r - l .  l i , . ,  dU  0 ,1 » « .  -  P -  
tersburgu; listy te  pochodziły z Iw anow a. O rłow a po 
znała u panny N eczajew  i panią T om iłow ą, rów nież 
tam  w idziała N eczajew a i A m etystow a. Św iadek by 
wał na zebraniach studenckich , a pote.n dostał l.st 
7  «  cv o aresztow aniu N eczajew a i potrzebie m e-
donoszący Z m u U c z o w »  d a ł a  o tern znać p a ­
sienia mu p Jhodzi}a dow iadyw ać się o N eczaje-

w i e  wmpo°iicyi i w tw ierdzy wraz z jego siostrą.
P To k u r  a t o r  prosi o odczy tan ie  zeznania św iad­

k a  złożonego w śledztw ie, ponieważ sto, ono w sp rze­
czności z obecnem zeznan iem , co do odbierania li-

stów dla u° rrc z a n i n 0  w sprzeciw ia się tem u, ze  w zglę 
d u , że ś w i a d e k  w śledztw ie zeznaw ał w charak terze
nie św iadka ale oska żonego.

S ąd  przyzw ala w szakże „a  odczy an ,e zeznania, 
ja k ie  Zasuliczowa poczyniła w s c  z.w e. czy a
n i .  pokazuje się, że Z asul. zowa pie.w e) mówiła, że.

llS P̂ r  z°e w°d Może nam pani w ytłum aczy sprzeczność

j8kZ ajes u H c z T w a .  T o  była om yłka nie t.u d n a  do 
uczynien ia . P rzez  13 m iesięcy siedziałam  w w ięzie­
n iu  sam a jedna, bez k siążek . Z eznaw ałam  ustn ie, a 
nótem  sędzia śledczy formował z tego zdania i dykto  
wał moje zeznania do spisania w protokóle Niewiem 
czy on fałszywie zm ienił, czy ja  się om yliłam , będąc 
w strasznem  w zruszeniu.

O r ł ó w  Mogę dodać , że jed en  z listów, o k tó ­
rych p Zasuliczow a św iadczy, pochodzi od F lo ryń  
/k iego  Miałem ju ż  sposobność objaśnić, co ten list

ZT e a a j e w n a .  W iem  b.-rdzo mało. P rzy jechałam  
do P etersburga  w grudniu 1868 r., aby w stąpić do 
insty tu tu  położniczego, gdzie mię chciał um ieścić brat. 
Z początku m ieszkał m u bra ta , potem u Tom iłow ej. 
D o insty tu tu  m iałam  przystąp ić  w lu tym , «le zacho­
row ałam  ciężko na gorączkę i m usiałam  odłożyć do 
m aja L ist z zagranicy  od b rata  dostałam  ty lko  jeden  
w dzień mego uw ięzienia i jeszcze go nie by ła  prze-

bo nie 
nich od T o  
sobie p rzy -

zumiała. Depesz od brata nie czv 
umiem po francuzku; słyszałam tylko o 
milowej. Co w nich było —  nie mogę 
pomnieć.

P  r z e w. C zy by ł kto w pokoju, k iedy  pani zaare ­
sztow ano?

N e c z.a j  e W n a. B yła  A ntonow a z Moskwy, 
k tó rą  raz pierw szy w życiu  w idz ia łam ; przyjechała  
w interesie m aszyny do s z y c ia , ale szczegółów nie 
wiem.

Ob. ks l l r u s o w .  Ile miał la t brat pani p rzy  wy 
jeżdz ie  za g ran icę?

N e c z. M LI w tedy w r. 1808 23 1-t.
Ks. T r  u b e c k  o j. K iedy pani poznała O rłow a i 
N. W  Iw anow ie w 1868  roku  i zdaje mi s ię , że 

przezem nie poznał się z bratem  dobrze nie
wiem. .

K s T r u b e c k o j  J a k ie  pani m iała stosunki
Orłowem ?

N  e c z. N ie rozum iem o ja k ie  stosunki pan  za 
py tu je .

Ks. T r . Czy pani go dobrze znała , p isyw ała do
niego lis ty ?

N . R az pisałam .
K s. T r .  J a k a  b y ła  treść  lis tu ?
N. O dpow iadałam  mu na zadane pytanie.
O brońca C b a r l u l a r i .  Je że li to pani nie zrobi 

przykrości, m ożeby pani zechciała bliżej określić treść
listu „  ,

N e c z .  K iedym  była w P etersburgu , Orlow mnie
zap y ty w a ł: czy go kocham . N a  to pytanie odpow ia­

dałam . • . • •
Św iadek C z e r  k i e s o  w O sam ej spraw ie mc me 

wiem, znam  ty lko  U spieńskiego jak o  m ego p ro k u ra ­
tora, i czuję się w obow iązku  ośw iadczyć, że ze w szy­
stk ich  stosunków , ja k ie  z nim  miałem, nabrałem  prze 
konania, że to człow iek w wysokim stopniu uczciwy 
i nie szukający  w niczein w łasnej k o rz y śc i; uczci­
wość jego by ła  w olną od jak ichkolw iek  zurzutów , a 
sum ienność nie u legała  ani razu  najm niejszej w ątp li-

A n n e n s k i  (n iezaprzysiężony). B y ł opiekunem  D e
m entiew ej, a  T k aczew a zna jeszcze  ze szkół, i byt z 
nim w ciągłych stosunkach. Ś w iadek  zezn a je , że 
przekonanie T kaczew a były  zaw sze um iarkow ane 
m ianowicie zaś w spraw ie studenckiej. Człowiek od 
dający się p racy, zna  życie ty lko  z teoretycznej stro 
ny. N iegdyś w ypędzony z uniw ersy tetu , w r. 
pracow ał sam  nad  so b ą , i w r  1867 zdał egzam in na 
kandydata  praw a. Z ajm ow ał się li te ra tu rą , pracując 
w k ilku  dziennikach. Czem u się pośw ięcał, czynił to 
z w ielkiem  oddaniem  się, z p rzy jęc iem ; mianowicie 
wiele się zajm ow ał kw estyą  pracy kobiet. Pojęcia 
D em entiew ej były  tego sam ego rodzaju, ona również 
by ła  m arzy c ieD ą w spraw ie em ancypacyi D rukarn ia  
je j założona w m yśli, dan ia  pomocy kob ietom , miała 
już znaczne in teresa  i liczne zam ów ienia.

M i c h a j ł o w  zeznaje  na ko rzyść  W błcbow skiego, 
że tenże w yrażał się n ię raz  ze zd an iem , iż je s t  wro­
giem w szelkiego rodzaju  dem onstracyi, mówił nieraz, 
że studenci mogą się dobić w szystkiego na  drodze 
leg a ln e j; św iadek nigdy n ie  słyszał, aby W ołchow ski 
w yrażał się żłe o w ł.dzy .

L  i c li u ty  n  (przyprow adzony pod strażą  ja k o  ob­
winiony w in n e j ' k s teg n ry i) O powiada sw ą Bnajomoi<5 
z F lo ryńsk im  Z aw arł ją  w księgarn i Czerkiesow a 
gdzio F lo ry ń sk i p r ^  był do N eczajew a i . a b r a ł g  
ze soba do akadem ii. C zekając na N eczajew a, miel 
ze sobą rozm owę o gó lną , w której F lo rynsk i mówił 
mu że chce się uczyć, że mu N eczajew  przeszkadza,

że pragnąłbą" się od niego uwolnić w jak i spo-

N a zapy tan ie  o stosunek z Pryżow em  odpowiada
m iędzy in n e m i, że m u Pryżów  mówit o znk a amu
stow arzyszeń pom iędzy ludem  , dla podniesienia sto 
pnia jego  ośw iaty, — co było  przeciwne opiniom Ne- 
czajewa, o ile je świ dek mógł znać.

L e n i n  (rów nież pod strażą), O baczyłem  N eczajew a 
raz pierw szy wówczas, k iedy  , n  p rzyby ł do akadem ii 
w m ieszkaniu  Dołgowa. P rz y  pierwszem  w idzeniu mó
wiliśmy o d ro g a c h .. , ,

P r  z e  w. Pan tu  stajesz w charak terze św iadka, mo 
żesz więc pan un ikać  w szystkiego, co sic odnosi do 
pańskiej spraw y.

Ł u n  i n .  O oskarżonych nie mam nic do pow ie- 
dzenia.

Ks U r n  so w .. Co pan m ożesz pow iedzieć o Iw a ­
now ie?

L u n  in .  On się niczem nie uw ydatn iał, by ł ni zły 
ni dobry, po w iększej części m ilc z a ł, u legał zdaniu 
innych. Je g o  p rzekonan ia  polegały  na  obronie osobi 
stei w olności każdej je d n o s tk i, protestow ał zaw sze 
przeciw najm niejszem u skrępow aniu te jże , n, p p rze­
ciw n iezapłaceniu  p ieniędzy przez kogo pożyczo­

nych-
i K s. U r u s o w .  Czy nie lubił się sp ierać r

Ł  u n i n. Zdaw ało mi się , że w ostatnich czasach 
staw ał się podejrzliw ym , ja k  dostrzegł, że  n iek tórze 
ludzi cli ca drugich w yzyskiw ać, lub  nimi zaw ładnąć, 
to też zawsze staw ał po stronie tycli, k tórych  clicia 
no uciskać.

K s. Ur. Czy z tąd  w ynikały  spory?
L u  n. N iektórych ludzi on tak  znienaw idził, ze nie 

chciał mieć z nimi żadnych sto suoków ; ale nie m o­

gę powiedzieć, aby by ł niespraw iedliw ym , by ł to 
człowiek uczciwy.

K s. T r u b e c k o j .  Jak ieg o  Iw anow  był w zrostu i 
jak ie j buł o wy ciała; podobną daj nam pan  odpow iedź 
co do N eczajew a?

Ł  u n i u. Iw anow  był średniego w zrostu, dość sil- 
fiie zbudowany; N eczajew  był podobnego wzrostu, 
ale nieco silniejszy od Iw anow a. (C. d. n )

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S praw ozd an ie tygod n iow e

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
cenach zboża i produktów  realizow anych na p lacu  

lwowskim w ciągu tygodnia od 20 . do 
27. lipca 1871.

(Ceny w walucie austryackiej.)
J a k  z początku  zeszłego tygodnia  w szystk ie  za ­

graniczne ja rm ark i mało by ły  ożyw ione, ta k  też i u 
nas obrót by ł m dły , od wczoraj jed n ak  poniekąd  o- 
żyw ił się handel z b o ż e m .  Pszenicę dobrą można 
zawsze sprzedać  i p łacą za 170 fnt. w. w. białą  p ri­
m a złr. 9 — złr. 10, żó łtą  złr. 8 — złr. 8 '/2, śre 
dn ią  zdrow ą złr. 7 '/ff — złr. 8. N a o rdynary jną  
pszenicę nie ma w cale kupców . Ż y to  160 fnt. w. w 
lepsze krajow e złr. 5 2 0  —  złr. 5 .30, rosyjskie złr.
4 7 2 —  zlr. 5 . Jeczm ień  i owies mało obrotu, ceny 
niccąiienione —  Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  N ie m a 
także obrotu. -— C h m i e l  je s t zaw sze bardzo poszu 
kiwany, p rzy  srokach  na nowy tow ar p lącą za ce- 
tn ar w, w. dobrej jakości ch ę tn ie  złr. 75 —  złr. 80 . 
K o n o p i e  i l e n  W  oczekiw aniu nowego tow aru 
nie nia obecnie ruchu. Ceny zeszłotygodniow e. — 
P ł ó t n o  trochę więcej poszukiw ane. Mocne, gęste , 
szare płótno łok ieć  ’ w. 15 ct.; —  płótno drelichowe 
łokieć wied. 17 — 18 ct. —  S k ó r y  s u r o w e .  Ce 
ny zeszłotygodniowe. — N a s i o n a .  N a  rzep ak  p o ­
p y t się zw iększył, kupow ano ab Lwów n a  sierpień 

wrzesień rzepak  zimowy 150  fnt. w ag wied. złr
12.90  złr. 1 3 ' / , , — ab T arnopo l złr. 1 2 '/ ,— 1 2 1
ab C terniow ce złr. 12 '/2, ab H alicz  złr. 1 2 .6 0 , 
Przem yśl zlr. 1 3 .6 0 — złr. 13 75, ab T arnów  zł. 14 '/.

N a ln iankę nie ma obecnie popytu . Loco Lwów
8 złr, 50  c —  O k o w i t a  na w iadrze od V8 —  V,
złr. taniej, ja k  zeszłego tygodnia T u ta j płacono go­
tów ką za wiadro 8 0  T ra llesa , 41 m iar z dostaw ą na 
4 ry  tygodnie 19.30 —  18.40 złr. N a  Podolu  sp rze ­
dawano z dostaw ą w pierw szych m iesiącach zim o­
wych, tudzież w m aju i lipcu 1871, o k ilk a  mil od
kolei, garniec po 87 ct. , za  żłożeniem  naprzód ca­
łej należytości. — W e ł n a  trzym a się w cenie, p ła ­
cono za krajow y dobry tow ar zir. 110 do 125 za sto 
fnt, w, w.

Zbiór tegoroczny pszenicy , ży ta  i jęczm ien ia  
obiecuje obfitszy plon ja k  zos/.łego roku  N a ­
tom iast straci zapew ne pszenica na ja k o ś c i, gdyż w 
niektórych m iejscach w ylęg ła  w sk u tek  naw alnych 
deszczów

Kufeurudza znacznie .-ię popraw iła.
O kartoflach donoszą z n iektórych stron, że  nać 

czern ie je , obaw iają się dla tego psucia kartofli, po - 
i te jed n ak  n ie są  spraw dzone.

R zepek  sp rzątn ię to  za pogody7. P rzy dobrym  zbio­
rze co do ilości, spodziew ać się m ożna także  n as ie ­
nia wyśm ienitego.

—  S t a n  a i i s t r .  b a n k u  n a r o d o w e g o  z dniem
31 lipca 187 1.

S t a n  c z y n n y .  złr.
W ybite  złoto i sztaby . . 1 2 3 ,012 .665
W eksle na m iasta zagraniczne. . 2 4 ,4 0 3 .7 2 9
E-ikontow sne w eksle i efekta złr.

w W iedniu. . . 61 .400 .651
E skontow ane w filiach . 4 6 ,3 5 7 .8 1 3  107 ,758 .464

pżyczk i za poręką w W iedniu. 2 0 ,7 4 4 .1 0 0  
W zakładach filialnych . 16 ,693 .800  37 ,437  9 0 r'
Obligacye państw a, należące do banku  2 ,6 0 9  035
Przyw ilej banku . . . 8 0 ,0 0 0 .0 0 0
pożyczka hypo tekarna  . . • 6 2 ,5 9 8 .4 8 5
Giełdowe zakupione listy  zastaw ne banku

narodow ego . 8 ,4 1 4 .1 5 4
E fek ta  funduszu rezerw ow ego po kursie

z 30. czerw ca 1869 . . • 15 ,6 8 9 .4 5 9
E fekta  funduszu ponsyi . • 1 ,934 .544
Kolej K tro la  Ludw ika . . • 1 ,384 .845
Gmachy w W iedniu  i Peszcie iinw en tarze . 2 ,9 1 4  212  

R  zt in 
S t a n  b i e r n y .

Fundusz banku  
Fundusz rezerwowy
Obieg banknotów  
N iepodniesione zw roty kapitałów .
Przeznaczone do ściągnięcia asygnacye 

banku . . .
Należytości z żirów 
Niepodniesione dyw idendy 
Listy zastaw ne w obiegu 
N iepodniesione procenta listów z a s ta ­

wnych . . —r -
Fundusz pensyi 
Saldi bieżących

Ostatnie wiadomości.
Z P aryża 8. sierpnia. Zgromadzenie narodowe 

obradowało w Wersalu dnia 7. sierpnia.
Na tem zgromadzeniu minister wojny oświad­

czył, iż książę Chartres (Robert, syn księcia O r­
leańskiego), który upraszał o pozwolenie służenia 
w wojsku francuskiem bez żołdu, otrzymał tym­
czasowe pozwolenie służenia w Algieryi jako szef 
szwadronu. (Jest to odpowiedź na interpelacyę 
przed kilkoma dniami wniesioną). Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło projekt ustawy o powiększe­
niu liczby sądów wojennych Minister wojny oznaj­
mił, że dotychczas 4262 oskarżonych było prze­
słuchanych, 1937 zapadło uchwał o odstąpienie 
od procesu, 1500 uwięzionych wypuszczono na wol­
ność Minister sprawiedliwości wniósł dalej pro­
jekt ustawy względem naznaczenia kar za należe­
nie do stowarzyszenia „Internationale" i za obja­
wy separatystyczne. Kary przez niego proponowa­
ne, są: grzywny, więzienie do lat dwóch, u trata 
jraw cywilnych, utrata obywatelstwa francuskiego. 

Następnie Izba zajmowała się dalej obradami nad 
ustawą o departamentach

Agencya Havas donosi, że Prusacy w dniach 8mlu 
opuszczą departamenta O ise, Seine - O ise, Seine- 
Vlarne i Seine.

Jeśli można wierzyć depeszom francuskim , to 
przyszło już do porozumienia między komisyą a 
rządem w sprawie wynagrodzenia spustoszonych 
wojną departamentów.

Lewe centrum, zamierza bezzwłocznie postawić 
wniosek o przedłużeniu władzy Thiersa.

Z Madrytu donoszą pod d. 7. sierpnia, iż od­
były się w wielu miejscach Hiszpanii zgromadze­
nia ludowe protestujące przeciw gwałtom popełnio­
nym na osobie Papieża. Deputacya ludu wezwała 
króla, aby zaprosił Ojca św. do przesiedlenia się 
do Hiszpanii.

Z Bukaresztu. Książę rumuński zachorował 
mocno Choroba ta ma być owocem wstrząśnień, 
jakich książę doznał w dniach ostatnich z powodu 
podpisania uchwały sejmu bukaresztskiego o kole­
jach żelaznych, wywłaszczającej posiadaczy akcyi 
kolejnych.

Sprawa ta, która wielu giełdzistów przyprawiła 
0 ru inę , stała sig  pow odem  siln y ch  w ycieczek  wy­
mierzonych przeciw osobie księcia. Aby go zasło­
nić, utrzymują dzienniki broniące polityki domu 
Ilohenzollerów, że książę był przez ministrów nie­
mal przymuszony do podpisania, ci bowiem nastra­
szyli go, ż« w razie przeciwnym rewolucya wy­
buchnie, a życie księcia zawiśnie na włosku. - 

Dziś książę siedzi w ukryciu w klasztorze Sinai 
na granicy austryackiej.

Z Aten 7. sierpnia. W Grecyi rozpowszech­
niają się znowu napady zbójeckie. W Akarnanji 
jedna banda schwytała trzy osoby, i odcięła je ­
dnej głowę. . _____

Odpowiedzialny red ak to r: Dr. Wł. Skrzydylka.

H u r ^ a  z  8 .  s i e r p n i a  I N 7 1 .
godz. 2 min. —  popołudniu.

W ied e ń . Akcye banku franco-austr. 120.10. Akcye 
kredyt, węg. 11O50 Anglo-austr. 257 61. Akcye Karola 
Ludw 249 50 Kolej siedmiogrodzka 173 00. Kolei połu­
dniowa 18120. Kolej Alf. 176 75 Kolej państwowa 223.25. 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 174.25 Napoleondor 9.72. 
Kolej wseh. 163.25. Kolej północna 215 00. Kolej Rudolfa 
162.25^ Kolej węg wschodnia 86.00. Galicyjskie obligacye 
indemnizaeyine 75 25. Losy z 1864 roku 138.75. Usposo­
bienie: mocne.

ra ehunkov

468,157.495 
złr.

90 000 000 
15,689,500 

294,781.680 
217.485

2,787.894
110.599
5 3 7 .368

5 8 .8 2 2 .5 1 5

141.004
1,934.616
3 ,134 .831

Pociąg i kolei że laznej (na g łów nym  d w orcu  ko le j 
K aro la  Ludw ika).

(Oodług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 ta lio

„ „ 8 „ 7 wiec.
» » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. iZ łoc. 8 „ 52 rano.
„ „ „ U  „ 60 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano.
„ o „ 11 wieczór.

n „ 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 30 min. w nocy.
, ,  z Brod. i Zł oc. » 7 » 24 wiecz
, „ « . » 2 » 50 w noc.

P o c ią g i k o le jo w e  na s ta c ji  lw o w s k ie j  P o d z a m c z e . 
O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

n k  »  0  ”
P rzy ch o d ząd o L w o .zB ro d .iZ ło cz  o »

Razem 4 6 8 ,1 5 7 .4 9 5

12
6
2

12 wiecz. 
53 wiecz. 
19 w nocy

(N a d esła n e .)
P r z y p o m n i e n i e .

Wszyscy ż y c z ą c y  eobi© kupić lub zamieniać zegark i
zechcą sie udać do fabryki F ilip a  F rom m  K othetliurm - 
s trasse  Ńr 9 w e W iedniu  listownie lub osobiście.

Firma ta  dostarcza w szelkie w  dz ienn ikach  ogło- 
szone gatunk i zegarków  o 1 zlr. a. w . tan iej, jak m-
ue i zaręcza pisemnie za lat 5 trwania swych fabrykatów 

j ’ Potrzebujący

I w ów  Z Izby handlowej dnia 3
sierpnia.

I. A kcye za sz tukę
Kolei gal. Karola Ludwika
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy
Banku hip. g. z wpł-

krajów z wpł. W  ° ,
II. Listy z a s ta w n e  z* llKI ł.

Tow. kred. gal. w. a. 5°/,
Tow. kred. gal. w. a. 4 /,
Banku hipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

U l. Obltgt za 1(W sir . 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po l /, 

IV. M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor
Pófimperyał rosyjski 
Kubel srebrny rosyjski 

,  papierowy *
Pruskie bilety kasowe

Sr6br0 W iedeń dnia 5. sierpnia.
P ap ie ry  państw  a usrr.

5•/, renta austr. w. a.
„ srebrem 

pożyczka ost z r. 1839

płacą |żądają 
zł wal a l

249 0,1
|

249 75
173 50 174 25
121 25 122 f.O
70 00 70 00

84 75 85 25
75 50 76 25
89 80 90 25
91 00 91 75

75 30 75 80
000 00:000 00

5 74 5 82
5 76 5 83
9 68 9 75
9 90 10 5
1 90 1 96
1 62 1 63
1 82 1 83

121 00422 50

59 45 59 55
69 35 69 45

301 50|302 50

Pożyczka loter z r 1854 
1860 

" 1864 
” podatk „ 1864 

Listy zastawne domen 
Oblig indemniz galic 

„ buków
Akcye bankow e.

Anglo-austryaćkie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski _ 
Narodowy bank austryacki
Vereinsbank

Akcye przem ysłow e.
Budownicz Towarz austr 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcye kolejow e.
AlfBldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

94 50. 95 Jo 
101 10 102 25

płacą żądają 
zł. wal. a. i

134 90 
000 00 
124 00 
75 25 
73 75

257 20 
60 00 

286 70 
119 90 
000 00 

89 00 
000 00 
00 00 

766 00 
108 00

81 90 
00 00 
34 50

176 50
251 50 
IU5 00 
203 50

135 10 
00 00 

124 50; 
75 50 i 
74 00,

257 50' 
61 00 

286 90. 
120 1 0 1 
100 00j 
92 00 

000 00 
00 00 ; 

767 00j 
108 50|

82 10! 
00 00 ! 
35 60

177 00;
252 00j
2150 00 j
204 00|

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska ppinocna 

„ wschodnia
LU ty za taw ne. 

Galie bank hipoteczny 6“/0 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

6°/„ * ri r> °  lo
Bank nar austr. 5°/„ m k 
Bank nar austr 5”/0 w. a. 
Bodencredit w srebrze 59/„ 
Bodencredit w a. 5°/9 
Kol. obi. z pjer. 5°/„ (wol.

pre sreb r) 
Alfo Id z.ka kolei 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ „ „ z III. em
Rudolfa

od p, d

płacą |żądają
zł. wal. a.

174 25|175 75 
162 00 162 50 
173 00 174 00 
421 Oo;421 50 
180 60 180 80 
210 50 211 75
161 00161 50
162 75463 25
86 25 86 75

90 00 90 50
91 00 91 50 
75 75 76 25 
84 00 84 00 
96 50 96 75 
91 00 92 10

106 00 106 50
87 00 87 20

91 75 
105 90 
105 00 
101 10
92 75! 
84 901 
91 00

92 00 
106 20 
106 00 
101 30
93 25 
85 25 
91 20

plaćążącia ją
a.

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.) 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

„  n  w * ®"
P ap ie ry  lo te ry jne .

Losy zakładu kredytow ego 
„ Rudolfa 
„ stanisławowskie 

Keglevich 
„ hr Palfy 

ks. Salm 
hr. St. Genoi

” ks. Windischgratz 
„ hr. Walds tein
„ ks. Klary

D ew izy  (5-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł. oł. w p. N.

90 80 
109 50 
141 00

zł.
90 00 

109 75 
142 50

93 60 93 90 
000 00 000 00

95 00 95 50 
90 75 91 25 
87 00 87 75

178 25178 75 
15 5015 00 

25 00 
15 00 
32 50 
39 00 
32 00 
24 00 
21 00 
00 00

90 20 
47 95 

122 10

26 00 
17 00 
33 50 
40 00 
33 00 
26 00 
23 00 
01 00

90 35 
48 00 

122 20
109 30 105 30



Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu sierpnia 1811.
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Barom eter M illim eter
Stop ień  ciepła  
w edle C elsiusa

C iśn ien ie  pary 
m illim etr.

W ilgoć  pow ietrza
w 7o

Stan nieba 0 — 1 0 'Wiatru k ierunek  i siła O zonom eter 0 - - t o Opad atm osferyczny  

m llim etr. i uw aga
7 h 2 h 9 h M. 7 h 2 h 9" | M. 7 b 2 h 9 h M. 7 11 2 h | 9 ] M. ?h 2" , 9 h M. 7 h 2 h 9" 7 “ 2" | 9 11 M.
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1
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1
10 2 t l - 5

l
7-2 9 -7 0 70 4 8  i 4 6  54-7 6 j ' 5  8 6 3 SO  4 O 2 5 7 ! 3 5  0 —

O G Ł O S Z E N I A .
E B B B 0 S S S &

Nio do uwierzenia
a le  przec i eż

prawdziwe.
clI5» sa -w  ' fiś, ■ » ■  "® 3

R z e t e l n e .

Z a !) c a c e
szkiełkam i 

ze złota

z po- 
łańcu-

Na w s z y s t k i e  ze g a r k i  5 - l e łn ia  g w a r a n e y a  na p iśm ie .
T \ r l l r f »  1 0  7 ?  prawdziwy cylinder srebrny z krzyształow eni ss
l y l K U  I U  Ł \ .  w skazów ką m inut, wraz z pięknym  łańcuszkiem

talmi i m edalionem  i listem  gwarancyjnym.
T v l L n  r/ ł  1 O  1 0  sreb!'ny chronometer dobrze pozłacany w ogniu, z
l y l H U  I A .  1 D . < M7  dwójna kopertą, pięknie ćmaflowany, wraz z łai

szkiem ze złota talmi, medalionem i pisemną gwaraneya.
T ' v l l r n  \  Iii y ,l zegarek ze złota talmi z podwójną nakryw ką, saw onet z

J przyrządem do odskakiw ania, ze szklarni krzyszta ł., werk
z niklu, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalem i gwaraneya  
T v l U  n  1 7  7.1’ prawdziwy angielski anker srebrny, ze szkłam i krzyształo-

J  wemi, pięknie wyrabiany, wraz z łańcuszkiem , medalionem
i pisem na gwaraneya.
T v l U n  1 1  l l l h  1 X  7.1' ANGIELSKI PRINCE OF W A LES, remon-
1  • toar, now ego kalibru, ze szkiełkam i krzyszta-

łowem i, werk z niklu, w  prawdziwym złocie talmi, zegarki te mają przed innemi 
tę zaletę, że się  bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek  
ze z ło t i’ talmi z medalionikiem i pisem ną gwaraneya.
T v l k ' P l  1 1  l l l h  1 X  7 if mafy zegarek dam ski, prawdziwie srebrny,
l y i l w  m u  J O  LA , dobrze w ogniu pozłocony, wraz z łańcuszkiem

ze złota talmi, dewizką, medalionem i pisem ną gwaraneya.
T v l k f l  1 7  7 ,]’ srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach krzy-

J ształowych, z łańcuszkiem , medalionem i pisemna gwaraneya
T v l k o  9 9  / , I > przedni srebrny anker o piętnastu kam en iach , z łańcuszkiem

J ze złota talmi, medalionem i pisemna gwarancyą
T v l k o  9 9  9 4 -  . 7 0  . 7 0  y  ]’ przednie remontoary srebrne, ze szkłam i krzy-
1 y HAU ——i — o u  / A .  gztałowemi i łańcuszkiem  ze złota talmi

T v l k f l  9 4 j 9 0  i 9 X  r/ |  Złoty zegarek damski, z łańcuszkiem , me-
1  j i l w  — ^‘i “  ’ l 1 J  • dalionem i pisemną gwarancyą.

T v l k o  A O  i / ( 8  7 }  złoty zegarek damski z dyamentami i długim
1  y l i A U  * * 1 łańcuszkiem na szyję

Zf. 60, 70, 80, 100 ziole remontoary ze szkieł­
kami kry szlało wemi.

Zł. 200 i 500 złote chronometry z podw. kopertą. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł, 20, 25, 

40, 60, do 100.
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 5, 6, do 12.
T’ n 1 1 c r / l / i  0 / 1  7 ,1’n l  a  talm i krótkie po zł. 1 . 1 5 0 ,  1 6 0 , 2 ,3 , 4, 5 ,6 .
Ł a i l C U S Z K I  Z o  / . l U l d  I d l l l l l  d ługie po zł. 1.60, 2.50, 3 , 4 , 5 , 6 , 7

W szystk ie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od in ­
nych poślednich odróżnić. Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony  
je st  punca urzędu m enniczego

ZA P R Z E S Ł A N I E M  G O T Ó W K I  L U B  ZA P O B R A N I E M  P G C Z T O W E M j
załatwiam każde zam ówienie w 24 godzinach, a towar kjóryby się nie podobał,

przyjmuję napowrót.
N ieu reg u lo w a n e  zegarki o 2  złr .  taniej.  C ennik i  bezp łatn ie .

7 n D - n r m i s l r 7 0  i kuocv ztlaid4 11 mnie wielki zapas zegarków różne- 
Ł iU Ł ia l  L I l l o l i  g 0  rodzaju, gdyż jedyn ie  sprowadzanie z

pierwszej* reki i w ielki odbyt pozwalają mi tak tanio sprzedawać

P H I L I P  F R O M M ,
Uhrenfabrikant in W ien.

R oth en th u rm strasse  Nr. 9., gegen i iber  der W o l lze i le .
W szystkich, tyeh, k tórzy  zamierzają gdziekolw iek kupić zegarek , raczą 
się przedtem do mnie udać pisemnie. 155 24 —24

Celem obsadzenia opróżnionej posady leka­
rza kolejow ego w Gródku, z roczną płacą 
560 złr. w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Chcący starać się o tę posadę, winni być 
doktorami medycyny, chirurgii i akuszeryi, 
oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili o- 
bowiązki lekarskie w publicznych zakładach 

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone poda­
nia, mają być najpóźniej do dnia 2 0  b m. do 
podpisanego Zarządu wniesione, instrukeye 
lekarza kolejowego przejrzeć można w bió- 
rze Zarządu we Lwowie i na każdej stacyi 

Lwów dnia 8go sierpnia 1871 r.
Z Zarządu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
w słabościach c. k. nprz. galicyjskiej kolei 

Karola Ludwika. 256 1 — 3

1 3  F a c i a

It A K O L  i J U L I  AN S n i U L i l
mają zaszczyt polecić 

sw ó j  n o w o  z a ł o ż o n y  i d o b r z e  
z a o p a t r z o n y

HANDEL PŁÓCIEN ,
TOWARÓW BEAWATNYCH 

i gotowej bielizny
2:9 l i - ?

pod f irm ą:

i i  & j. m a m
w e  L w o w i e

w domu Towa rzys t wa  kredy to we go  
galic. pod 1. 6 %  (przedtem Haus-  

l ierów obok cukiern i  P P .

/ mnn  n n s in p 1&Żmudzińskiego i Kosteckiego

!!! Ostrzega się przed fałszowaniem !!!
C. k .  u p r z y w .  ś w i e i o  u l e p s z o n a  p i e r w ­ sza  w  A m e r y c e  i Angli i p a t e n t o w a n a

ulubionapowszechnie

W oda a n a t e r y n o w a  do u s t
■ »  d r .  C r .  P O J P J P A ,

den tysty  prak i w łaściciela  przyw ileju  w W ied n iu , Stadt, B ognergasse  , Nr. 2.

Ta W o d a  d o  u s t  p r z e z  Ś w i e t n y  W y J z i a t  l e k a r s k i  w ie d e ń s k i  u zn a n o  i w ła s n ą  201etm> 
p ra k ty k ą  w y p r ó b o w a n a ,  s k u te c z n ą  j e s t  s z c z e g ó ln ie j  p r z e c iw  w sze lk ie j  n ie p r z y j e m n e j  w o n i  z u s t  \ 
raz ie  z a n ie d b a n i a  cz y sz c z e n ia  tak s z tu c z n y c h ,  j a k o  I t ;  d z i u r a w y c h  z ę b ó w  i k o r z e n i  t u d z i e i  n i  usu  
c i ę c i e  o d o r u  t y t o n i o w e g o ;  j e s t  o n a  j e n y n y m  ś r o d k i e m  n i e p r z e w y i s z o n y m  o d  ł a d n e g o  i n n e g o  na 
s łab e ,  ł a tw o  k r w a w  ą c e  s ię ,  d ł u g o t r w a ł e  za p a ln e  dz iąs ła ,  s z k o r b u t ,  s z c z e g ó ln ie j  d la  ł e g l a r z y  na

p o s ia d a ją c y m  zę b y  s ł a b o  o s a d z o n e ,  na  co  ta k  zw ykle  w ie lu  s k r o f u l ic z n y c h  c i e r p i ,  w z m a c n ia  dz iasła  
i d z ia ła  na  p r z y l e g a n ie  m o c n ie j s z e  o n y c h ł e  d o  z ę b ó w ;  n ie  d o p u s z c z a  bo lu ,  k ie d y  z ę b y  są n i e z d r o w e ,  
za p o b ieg a  f o r m o w a n i u  s i ę  k am ien ia  o s a d o w e g o ;  u s to m  n a d a je  ś w i e ż o ś c i  i o c h ła d z a  je ,  s p ro w a d za ’ 
s m a k  czysty , ro z p u s z c z a j ą c  n a m u ł  i u s u w a ją c  g o  z u p e ł n i e ;  dla t e g o  dzia ła  d o b r z e  na  z m y s ł  s m a k u  
f l a k o n  k o s z tu j e  1 złr.  4 0  cn t .  O p a k o w a n ie  na  p o c z t ę  20  cn t .

Roślinny Proszek do zębów.
n i e z n o ś n e g o  o s a d u  n i  z ę b a c h ,  u l e p s z a  o r a z  e m a l i ę  i b ia ło ś ć  z ę b ó w  z  k a i d v m  d n ie m  w ię c e j  —  P u ­
d e ł k o  k o s z tu j e  6 3  c n t .  w. a

Pasta do zębów anaterynowa.
m a  z ę b ó w ,  m e  z a w ie r a  b o w ie m  s z k o d l iw y c h  p i e r w i a s t k ó w ; cz ę śc i  je j  s k ł a d o w e  m i n e r a ln e ,  dzi ałaj a 
u le p sz a ją c o  na  em a l ię ,  n ie  s z k o d z ą c  z ę b o m ,  jak  r ó w n ie ż  o r g a n i c z n e  p rz y m ie s z k i  P a s ty  cz y szc ząc  
dzia ła ją  o ra z  o d ś w ie ż a j ą c o  na  em a l ię  i ś lu z  d z i ą s e ł ,  w  s k u te k  p rz y m ię s z a n i a  o le jk ó w  e t e r y c z n y c h  
zęby  od  te j p a s ty  b ie le j ą  i c z y śc i e j s z e  b y w a ją  c o r a z  z n a czn ie j .

S c z e g ó ln i e j  z a l e c a ć  j ą  n a l e ż y  p o d r ó ż u j ą c y m  m o r z e m  lu b  na l ąd z ie ,  n ie  m o ł e  s ię  b o w i e m
ro z la ć  a n i  s ię  t e ł  p s u j e  c o d z i e n n e m  u ż y c ie m .  —  S ło ik  k o s z tu j e  1 złr.  22  cn t .  w .  a.

Plnmhfl do  ZObÓW P l« m i ,a ta j e s t  z p r o s z k u  i j / ł y n u ; u ł y t ą  by w a  d o  w y -
r i U I I A U d  U U  ń b u y  '  p e ł n i a m a  p r ó ż n y c h  t ru p i e s z e j ą c y c h  z ę b ó w ,  w  ce lu  p r z y .  

p ro w a d z e n i a  t a k o w y c h  do  p i e r w o t n e j  fo r m y  i z a p o b ie ż e n ia  d a l s z e m u  s z e r z e n iu  s ię  g n ic ia  w  s k u te k  
c z e g o  z a p o b i e g a  s ię  o r a z  n a s t ę p n e m u  n a m u ł o w i  p o z o s t a ło ś c i  p o t r a w ,  j a k o  te ż  ś l in y  i i n n y c h  p ły  
n ó w ,  i d a l s z e m u  o s ł a b i e n iu  s zczę k i  s i ę g a j ą c e m u  n e r w ó w  z ę b o w y c h ,  co  b ó l  z ę b ó w  s p r o w a d z a  

P u d e ł k o  k o s z tu j e  2  zł r .  1 0  cn t . w .  a 349  4 — 4

S K Ł A D Y  ty c h  a r t y k u łó w  z p o w o d u  s w o j e j  p r z e d n i o ś c i  w s z ę d z i e  z n a j d u j ą c y c h  s łu s z n e  
za s łu ż o n e  u z n a n ie  n a w e t  i w N i e m c z e c h ,  S zw a jc a ry i ,  T u rc y i ,  Angli i ,  A m e r y c e ,  H olan dy i ,  w e  W ł o ­
szech ,  w  Rosy i,  W s c h o d n i c h  i Z a c h o d n i c h  I n d y ach ,  w  j a k o ś c i  p r a w d z iw e j  i ś w ie ż e j

M o ż n a  n a b y ć :  W e  L W O W I E :  w  a p t e c e  d r a  c h e m i i  T . Z a r z y c k ie g o ,  a p t  p p  Mikola sc ha
4 .  B e r l i n e r a ,  E b e n b e r g e r a ,  Z. R u c k e r a  i J.  P i e p e s a ,  p p .  K le ina  w d o w y ,  B. S t i l l e r a .

W  K R A K O W IE  : u  pp  G ó r e c k ie g o  , J.  J a h n a ,  L. F e in t u c h a ,  E .  S t o c k m i r a  ap t .  1 J .  Bart la  N
R ed yk a  i Z i e d le c k ieg o .

Filia e  k. uprz. B anku

dla obrotu ogólnego we Lwowie
przy placu dawnego teatru  pod 1. 357 m. obok c. k. Sądu apelacyjnego

daje za liczk i na pap iery publiczne, kosztow ności i tow ary pod warunkam i m iernem i. Procent op łaca  s ię  zaw sze  z  

dołu przy w yk u p n ie  lub prolongacyi, i policzą  się  takow y w razie w yk up na przed term inem  ty lk o  z a  c z a s  u b ieg ły .  
Sp ła ty  częśc iow e kapitału  p o ży czo n eg o  m ogą być  ta k że  i przed up ływ em  term inu w n iesione, w  którym  to razi e  o- 
prócz raty, n a le ży  op łac ić  ty lk o  proceent za  kw otę  sp łaconą, do dnia jej w n iesien ia  przypadający.

N a  żądanie  załatw ia  s ię  za op łatą  m iernej prow izyi, ta k że  sprzedaż kom isow a przedm iotów  zastaw ionych
łub innych.

R ów nież przyjm uje rzeczona filia w sze lk ie  polecen ia  dotyczące  interesów  bankow ych , a  w sw oim

I K & L s w

kupuje i sprzedaje w sze lk ie  papiery publiczne i m onety.

30.  l ipca  
1. s ierpnia

l(i

Najbliższe losowania:
L o sy  C lary, .

„ p o ży czk i z r. 1 8 6 4  
„ 20 -ta la ro w e  B runszw ick ie  
„ T ureck ie
„ W ęg iersk ie  prem iow e

głów na w ygrana

253 6 - 6

12 0 0 0  z łr . 
losow an ie  

seryi.
6 0 0 .0 0 0  frank.
2 5 0 .0 0 0  złr.

N a k ła d e m  i  d ru k ie m

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w  d r u k a r n i  im ie n ia  O s s o l i ń s k i c h  w e .  L w o w i e  ,

s ą  d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  dz i e ła :

D o g m a t y k a  o g ó l n a  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł. Ja- 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła R id a  szkolna na po­
siedzeniu dnia I g o  września 1 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
mnazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.

D o g m a t y k a  s z c z e g ó ł o w a  dla użytku 
młodzieży gimnazyalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego,  Lwów 
4 8 6 9 .  Cena i  zj r w a ,

Pa da  szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19.  sierpnia 4 8 7 0  r. zezwoli ła,  aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w Gtej gimnazyalnej k l a s jP.

Właściciel i wydawca: KS- Olton Uołyński-

History a K ościo ła  Chrystusowego
potocznie o p o w i e d z i a n a  dla nauki i zbudo­
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 1863 ,  
przez ks. Wł.  Jachimowskiego,  objętości 31 
arkuszy na  wielkim medianowym papierze. 
Lwów 1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 70  ct.

Tymże nakładem wyszły przytem •

N a b o ż e ń s t w o  c l i r z e ś c ia n in a  k a t o l ik a
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituł) 
metrop. lwowskiej.  Objętość tej książki 47  
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w s k ó r c e , w złoconych 
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B óg nad w szystko. Nabożeństwo dla po­
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro­
szurowanego . . . . 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct‘
W złoconych brzegach oprawna w skórce 4 złr

Książka do modle n ia :

Początki życia niebieskiego na zie
mi przez złączenie się z Bogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m i s j o ­
narza Tow’. Jezusowego,  w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W  skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  4 złr

Nabożeństwo w czasie odpnsta J u ­
bileuszow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego,  który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. ład. od dnia 45go sierpnia do ukoń 

czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Nowenna do Matki Boskiej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 40  ct.

Św. Stan isław  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie- 
duszyckiego po cenie . . . 5 0  ct.

W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pi

Ojczyzna przez tegoż samego autora.
Dena . . .  . . 8 0  ct.

P a m ię tn ik i  k s .  C ie c i e r s k ie g o  przeora 
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego  przygody doznane na S y ­
birze w i a t a c h  4 7 9 7 — 4 8 0 1 .  Cena egzem­
plarza . . . .  2  złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia :

■Szkolne książki juko to: Ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazyalnycb 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct.

Także Arytmetyki na I, II, III, IV klasę do na­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane.

SICS  ̂ Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian n a ­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza  
N ajprz. duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem z e c h c ie l i  od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszlc swoim kosztem i bez p ie ­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie­

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

d bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Yogla*


